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U U U & l f M L I  .  ZAWIERCIE, ul. 8-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. % tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel.

przybędą do Warszawy
if; LONDYN, 9. 5. „Times4' w depe 
‘gzy korespondenta warszawskiego 
'‘podaje następującą Ocenę polsko - 
brytyjskich rozmów węglowych:

„Od czasu powrotu delegatów 
polskiego przemysłu węgliwego z 
Londynu nastąpiła stanowcza zmia 
na w nastrojach polskich ból gospo­
darczych. Pierwsze' wrażenie, jakie 
odniesiono w Warszawie nie było 
Optymistyczne, gdy nadszedł komu 
ńibat, że konferencja odroczyła się 
już pó 24 godzinach.

Przypuszczano, że wynikły po­
ważne trudności. Wrażenie to zosta 
Jo rozwiane po powrocie polskich 
delegatów, którzy w dodatni spo­
sób wyrażali się o przyjęciu, jakie 
go- doznali w Londynie. Oczebiwa 
ne jest, że przedstawiciele brytyj­
skiego przemysłu węglowego przy­
będą do Warszawy w początkach 
przyszłego miesiąea i że rozmowy 
będą kontynuowane w tym samym 
przyjaznym nastroju, w jakim zo­
stały rozpoczęte.

Sfery oficjalne zapytane o spra 
wę rokowań w ęglowych podkreśliły,

Bilans haii
, W ARSZAW A, 9.5. PAT. Bilans 

handlu zagranicznego R. P. i W. M. 
Gdańska według obliczeń tymczaso 
wych GL Urz. Statyst. przedstawia 
się w. kwietniu następująco: P rzy­
wóz 203.242 ton wartości 66 020 tys. 
zł.. wwóz 1.070121 ton wartości 
76.224.000 Zatem saldo dodatnie w 
mieś. kwietniu wynosi 10 204 tys.
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że dyskusje te nie mają bezpośred­
niego związku z mającemi się rozpo 
cząć rokowaniami o traktat handło 
wy polsko - brytyjski.

Dziennik kończy, że związane z 
temi rokowaniami prace przygoto 
wawcze postępować mają naprzód 
w sposób zadowalający.

Dnia 11 maja 1934 r. o godz. 7.30 rano w kościele parafialnym w So­
snowcu jako w pierwszą bolesną rocznicę nieodżałowanej pamięci męża i 
ojca naszego

Ś. p. TEODORA MIKE
odbędzie się nabożeństwo żałobne zaspokój Jego duszy, na które zaprasza
Życzliwych

ŻONA, CÓRKI I SYN.

Sowiet żydowski
utworzony na Syberji

RYGA, 9.5. Dzisiejsze dzienniki 
moskiewskie ogłaszają dekret C IK a 
ZSSR. podpisany przez K alinina i 
pierwszego sekretarza Jennkidzc w 
sprawie utworzenia autonomicznego 
kraju żydowskiego w Birobidżamie 
na Syberji.

Obszar nowej jednostki autono­
micznej przeznaczonej na koloniza­
cję żydowską wynosi 7 miljonów . 
hektarów.

Jak  wiadomo, prowincja Birobi 
dżamska przeznaczona została już 
przed kilku laty jako teren koloniza

eyjny dla żydów, jednakowoż wsku 
tek ciężkich warunków ruch koloni- 
zacyjny odbywa się bardzo powoli. 
Obecnie rząd sowiecki postanowi!
utworzyć samodzielną żydowską jed 
nostkę autonomiczną celem zachęce- 
nia ludności żydowskiej do kolonizo 
wabia tego kraju.

Sekretarz komitetu wykonawcze 
go Birobidżamu, Gurewicz ogłasza 
artykuł, w którym podnosi, że pod­
czas gdy na całym świecie panuje 
antysemityzm, w ZSSR. żydzi ko­
rzystają z pełni praw  narodowych.

„Martwe dusze” generała
Sensacyjny skandal w Bukareszcie.

kości 10 miljonów lei. Szkoła żan- 
darm erji w Wielkim W yrażdynie 
żaprowiantowywana była przez 
dwór gen. D um itresęupo specjalnie 
wysokicb cenach, Co przyniosło 
przedsiębiorczemu generałowi dal­
sze 1.0 miljonów.

W yszła przy tej okazji na

MOSKWA, 9.5. PAT. W ykryto' 
tu olbrzymie nadużycia. W wszech- 
związkowym truście włókienniczym 
pociągnięto do odpowiedzialności 
dyrekt-ora głównego buchaltera i 
jego pomocnika, którzy z pomocą o- 
szustw i sfałszowanych dokumen­
tów wyłudzili w ciągu pól roku od 

, moskiewskiego oddziału banku pań­
stwa kredyty na sumę 2 milj rubli. 
Jes t to jedno z największych nadu­
żyć wykrytych ostatnio w Sowie­
tach.

BU KA RESZT, 9. 5. W ielkie 
wrażenie w rumuńskim świecie poli 
tycznym wywołała interpelacja pos­
ła do parlam entu Seisanu, który wy 
stąpił z oskarżeniem przeciwko by­
łemu komendantowi żandarm erji 
rumuńskiej, Duinitrescu, ojcu b. se­
kretarza osobistego króla Karola 
P uiu  Durni trescu, obwiniając go o 
nadużycia idące w dziesiątki miljo 
nów.

Gen. Duinitrescu według oskar­
żeń, rzuconych .przez posła Seisanu 
prowadził na listach żołdów t. zw. 
„martwe dusze", wpisując na nie 
nazwiska podoficerów, którzy nig­
dy nie istnieli. Żołd „martwych 
dusz" ginął w generalskich kiesze­
niach.

Dalej z polecenia generała Durni 
trescu płacono rozmaitym firmom 
wygórowane rachunki, przez co 
skarb ponieść miał s tra ty  w wyso-

wierzch jeszcze inna afera  Dumitre 
scu, która zresztą się nie udała. Oto 
dla podniesienia ducha patrjotycz- 
nego i miłość dla dynastji gen. Du 
m itrescupropagow ał ideę, która na 
stępnie miała znaleźć wyraz w roz­

kazie, iż każdy żandarm musi no­
sić chusteczkę do nosa z wizerun­
kiem króla.

Dumitrescu zamówił już wielką 
partję  tego rodzaju chusteczek, ca­
la spraw a jednak utknęła, bowiem 
odkrył ją  przedwcześnie jakiś dzień 
nikarz i ośmieszył generała.

Wybuch fa jerw erków  SzeŚĆ OSÓb Utonęło
D I P D T  T-VT n  C 1X7 u ' i : i * l  ,1  *B ER L IN , 9.5. W hali fabryki fa 

jerwerków Sauera pod Monachjum 
w ydarzyła się wczoraj eksplozja.

W skutek wybuchu zginęła jedna 
robotnica, trzy inne odniosły cięż­
kie poparzenia W śród nieustannych 
wybuchów kolorowych ogni sztucz 
nych jeden budynek fabryczny spło 
nął doszczętnie.

wraz z samolotem w morzu
LONDYN,, 9.5. PA T . Lin ja lot­

nicza francuska, posiadająca swe 
biuro w Croydon otrzymała wiado­
mość, że samolot francuski, który 
wystartował z Le Bocrget i oczeki­
wany bvł w Croydon o godz. 12.45

Dr. med.

H. Brodziński
Choroby skórne i weneryczne
SOSNOWIEC, ul. Kowalska 2 11 p 
przyjmuje od godz. 9-12 i od 4-7 w ie c z  

Telef. 12-24.

Bl. I
wyjechał

o powrocie będą 
zawiadomienia

„Brytyjski Stawiski”
P O E IO  A LEG RE, 9. 5. PA T. 

Donoszą z Rio de Janeiro, że wy kry 
to tam skandaliczną aferę czarnej 
giełdy. Bohaterem tej afeiy  jest nic 
jaki Cassio, t. zw. „brytyjski S ta­
wiski", który oszuka] agentów gieł 
dy riowsldej na 5 milj milrejsów.

Kto wygrał na loterii ?
W ARSZAW A, 9. 5.
Zł 5.000 na n-ry: 14885 28121

Zł. 2.000 na n-ry: 1301 S922 36442 
43113 58092 65009 71645 78777 80656 
81571 86481 93200 93989 95216 96829 
99842 102964 103829 114097 117647 
143872 145351 147696 157802 160590

WSZYSCY
powinni osobiście sprawdzać 
swoje losy w  Szczęśliwej Ko­

lekturze
K A T O W I C E ,  
ul. św. Jana 16. 

Zamieniamy wygrana losy na nowe.
KAFTALA

uległ katastrofie.
W edług niesprawdzonych jesz­

cze informacyj szczątki samolotu 
znaleziono w morzu na półnoeo - za­
chód od Boulogne. Samolotem je­
chało 6 osób.

. , Zł, 1.000 na n-ry: 12f j8  19734
20545 22983 28733 28842 37865 39846 
49321 50227 60673 64206 67247 67437 
73144 85097 86668 92647 98377 99517 

'101742 105573 108454 110556 110624 
112459 113827 117949 123782 126738 
136028 136273 137135 140491 145318 
147874 154246 154525 155407 157242 

Zł 50.000 na n-ry: 72321 129777 
Zł 20.000 na nr.: 63297 
Zł. 10.000 na nr.: 59971 
Zł 5.000 na n-ry: 1879 79016 

104594
Zł. 2.000 na n-ry: 8655 15089 

18194 27141 35413 481818 51037 
63084 73984 77251 78564 102760 
107278 112350 116927 118750 118306 
121834 1265434 134745

Zł. 1,000 na n-ry: 710 1078 10766 
14061 15853 17780 17891 20217 33736 
38693 43121 45369 48038 49338 50197 
54854 58552 64438 75220 77376 78108 
80820 83422 84675 85759 87908 88775 
90727 106097 106131 1115129 115790 
11650 141252 142942 144714 145628 
143680 149709 152608 152668 152991 
153785 163189 167168 163009 168190
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KONDUKTORZY NA KOLEJACH  
BFJDA. NOSIĆ BROŃ.

WARSZAVVA, tr.5. Niebawem wyda 
n© będą przez miiilsterjum komunika- 
cji rozporządzenia wykonawcze do u* 
»tawy o przestrzeganiu porządku na 
kolejach. Personel kouduktorski na P. 
K. P. otrzyma zwiększone nprawnie- 
wi» w dziedzinie policyjnej.

Konduktorzy bedą inieli prawo za­
trzymywania pasażerów celem odsta­
wiania ich do najbliższego posterunku 
policyjnego dla wylegitym owania, spi­
sywania protokołów itp. Bedą też no­
sili-'broń palną

Odrębne przepisy regulować mają 
spraw* nakładania doraźnych grzywien  
za wykroczenia w czasie podróży kole 
jaiui. Wysokość grzywien doraźnych 
na kolejach dochodzić bcdzle do 5 zł.

' 19 LETNI KTÓRY OSZUKAŁ 56 
ADWOKATÓW.

ŁÓDŹ, 9.5. We wtorąk nastąpił w są 
dzie grodzkim częściowy epilog głośnej 
niedawno afery oszukańczej której o. 
ftarą padli przedewszystklem adwokaci 
łódzcy

W sierpniu 1932 pojawił sie  w Łodzi 
19-łetni Roman Rakałarezyk, który za 
ptóyJ biuro, zaangażował dwuch praco 
wników 5 począł odwiedzać , adwoka­
tów, pobierając od nich poważne zalicz­
ki za rzekome artykuły oraz fotogra­
fie, które m iały si© ukazać w kałenda 
rzu jubileuszowym z okazji 15-lecia 
adwokatury polskiej.

Władze śledcze zostały powiadomiła 
*e po pewnym czasie, że Bakalarcżyk 
aresztowany został w Częstochowie za 
różne afery. W ystępował on tam w .cha 
rektorze akwizytora pewnego .... nieist­
niejącego wydawnjetwa. Bakałąrczyk  
naciągnął w Łodzi 56 adwokatów po­
bierając .od. nich tytułem zaliczki od 
16 — SO zł. Po aresztowaniu Bakatar- 
czyk został wypuszczony na wolność 
za kaUCją.

Skorzystał on z tego i zbiegł, a 
tymczasem postawiono w stan oskar­
żenia jego „dwuch spółmików“: Helenę 
Kołodziejczak i 26-Ietniego Cicnkow- 
skiego.

Kołodziejczykówna i Cieukowski sta 
«*li w© wtorek przed sądem grodzkim. 
Do rozprawy powołano w charakterze 
świadków — 5® adwokatów. Po przepro 
.wadzeniu sprawy ,sąd uniewinnił Cieu 
kowskiego i Kolodziejczakównę,: wy­
chodząc z założenia, że byli oni tylko— 
ślepem narzędziem oszusta.

DALSZE TRADED J E  NA POSTE­
RUNKU W RUDZIE PABJANIC- 

KIEd •.. >
■ Ł Ó D Ź /9.5. Krwawa tragedja uiiłos 

na k tóra  rozegrała się w poniedziajek 
na posterunku policji w Rudzie Pabja 
nickiej, wywołała w w Łodzi wielkie 
wrażenie Niecodzienna tragedja ta, po 
aa śmiercią dwuch policjantów, miała 
jeszcze krwawy epilog.

Po ujawnieniu tragedji przybył do 
Rudy Pabianickiej, wezwany telegra 
ficznie, brat posterunkowego Stefania 
ka. Kiedy dowiedział się o przyczy­
nach tragedji, pobiegł do mieszkania 
bratowej i rzucając się na nią z nożem 
zranił ją ciężko w brzuch. Stefaniak za 
cząl krzyczeć w pasji, że nic powinna 
przeżyć męża, którego wpędziła do 

• grobu.
Po dokonaniu strasznego czynu Ste 

fauiak kazał się aresztować, zaś Stefa 
niakową w stanie ciężkim przewiezio­
no do szpitala-

Jak s ię  okazuje zabici policjanci Ste 
faniak i Wawrzoukowski byli serdecz­
nym i przyjaciółmi. Wawrzoukowski 
był sublokatorem Stefaniaków, a stosu 
nek pomiędzy niin a gospodynią, na­
wiązał się niedawno. Stefaniak nabrał 
podejrzenia, a po stwierdzeniu, że żona 
zdradza go z przyjacielem przybył na 
posterunek, gdzie Wawrzonkowski peł 
ni! służbę i td zastrzelił go, poczerń 

, sam popełnij samobójstwo.

Wojskowi angielscy opowiadają 
Czasami niesłychanie dziwne histo- 
rje  0’swóieh dalekich podróżach. Do 
hajdziwaczniej&zycłi przeżyć tego 
fodzńju należy bezwątpienia przy­
goda pułkownika 0 ‘Deana, który w 
roku 1920 przebywał służbowo w 
Moiapurze,. .małej, brudnej wiosczy- 
ąię, położonej wśród rozwidleń del­
ty Gangesu. .

Zaledwie pułkownik przybył do 
wsi, zjawił się u niego wójt. tej gmi 
ny i .błagał go ,o,pomoc w zgładze­
niu strasznego tygrysa, który por­
wał już kilku mieszkańców wioski. 
Tygrys, był tak śm iały, że poprzed­
niego dnia w .biały, . dzień poi wal 
kobietę, która poszła do rzeki po 
wodę. Ponieważ tuziemcom me wol 
no m ieć b ió ń i pilnej, me mogli ob­
ronić 'się od Straszliwego zwierza. 
Wobec tego wieśniacy błagali an­
glików /aby ich uwolnili od groźne­
go niebezpieczeństwa. :

■ Tow arzyszący: pułkownikowi po 
rućżnik 0 £KeUy; przyrzekł, natych­
miast że1 weźmić udział w tem po­
lowaniu i ■ obiecał, wybrać się-na nie 
już nazajutrz. Jednakowoż wieczo­
rem przyszedł raz jeszcze- ów wójt 
i przestrzegł 0 ‘Kellyego, aby się 
miał n a  baczności, ponieważ tygrys 
nie jest zwykłym „pożeraczem lu- 
dzi“, tylko człowiekiem tygrysem. 
Zaklinał się, że wie o tem na pewno.

Gdy anglicy zaczęli nalegać, aby 
im powiedział, skąd wie o tem z ta ­
ką pewnością, staruszek wyznah że 
to jego własny zięć, D ajaypi, jest 
owym czlowiekiem-tygrysem. Ile­
kroć D ajaypi wydala, się za granicę 
wioski, jeden z jej mieszkańców zo­
stanie pewno zabity. Zresztą jego 
córka widziała raz, jak  jej małżo­
n e k  przędz i er gnąj się w głębi dżun­
gli w tygrysa. 0 ‘Kelły śmiał się z i 
tego opowiadania i wyruszył ha 
drugi, dzień na polowanie. Jedna­
kowoż przed wyjazdem, polecił w e  
zwać Dalaypiego, kazał go związać 
i błagał pułkownika, a b y  zechciał 
czuwać nad więźniem; przez cały 
czas polowania.

Przedpołudnie minęło bez przy­
gód. Kolo południa związany Da­
jayp i, nad którym czuwał zgodnie 
z przyrzeczeniem .angielski wojsko* 
wy, zaczął zdradzać silny niepokój. 
Jęczał i rzucał się w więzach. Po­
nieważ pułkownik •’ przypuszczał, że 

. to muchy niepokoją biednego więź­
nia, zaczął je Odganiać liściem pal­
mowym. W łaśnie miał zamiar o- 
dejść na chwilę, gdy wtem rozległ 
się straszliwy krzyk Da.jaypiegó.

Nieszczęśliwy więzień rzucał się, 
jak  w ataku konwulsji. Oczy jego 
spoglądały jak  oczy krwiożerczego 
zwierzęcia. Strumyczek krwi zaózął 
wypływać z pod ciała! Z małej 
dziurki nad lewem ramieniem trys­
nęła czerwona fontanna.

Pułkownik sta ł i spoglądał ze 
zdumieniem na związanego człowie 
ka, W jak i sposób mógł się skale­
czyć? Nagle ciało związanego pod­
niosło się w straszliwym skurczu, 
oczy literalnie wyszły z orbit — w 
sekundę później Dajaypi padł na

podłogę martwy! Tym razem krew 
•sączyła się i z drugiej rany w łćwej 
skroni. • . .

Porucznik O Kelly powrócił nad 
wieczorem. Sześciu tuziemców wł.Or 
kło za nim olbrzymiego tygrysa. 
Rany, którcmi wypłynęło życie 
bestji, znajdowały się nad lewem 
ramieniem i  w lewej, skroni. . -

0 ‘Kelly zabił tygrysa o godzinie 
12-ej minut 20. G godzinie 12 minut 
20 zmarł również Dajaypi. Pułków 
nik był tego pewien: spojrzał bo­
wiem wtedy na zegarek.

W krainie  jadow itych żmij Wzrok 
Boa przyjacielem dzieci

w uścisku splotów, któremi obejmu­
ją  zdobycz i dławią bez ratunku. Po 
zmiażdżeniu swej ofiary pylon lub 
boa pożera ją, wciąga w siebie ze 
skórą i kościami i tak  leży bezwła­
dny dnie cale, zanim zdobycz stra ­
wi. Boa polują na ssaki, na gryzo­
nie oraz — ze szczególnem zamiło­
waniem na. małpy. Te ostatnie żyją 
w nieustannym  strachu przed dusi­
cielami.- Boa. lub pyton, to straszli­
wy napastnik,: który ślizga się po 
nocy wzdłuż konarów bezszelestnie 
nieznacznie, porywa najsilniejsze 
małpy, zanim krzyknąć mogą na 
trwogę. Przeciw niemu niema obro­
ny. Upodabnia się tak do suchego 
konara, że .wprowadza w bląd naj- 
doś.wi adczeńszych mieszkańców
dżungli, którzy: spostrzegają wroga, 
kiedy je st już zapóźńo. Siła tych 
wężów polega na ciosie łbem wspar 
tym  potężnemi muskularni i wagą 
olbrzymiego ciała. Ja k  belka dwu­
stu kiłowa lub potężny młot Zwala 
się na biedną ofiarę, zabijając na 
miejscu.

Młody pyton, dwu lub trzech 
metrów długości, może lekkiem u- 
derzeniem łba zwalić z nóg najpo­
tężniejszego człowieka, a przecież 
śą i takie, które sięgają 8 do 10 me­
trów. Zwierzęta nie mogą zmęsc 
wzroku pytona i, spostrzegłszy zpie 
naćka dusiciela sta ją  jak  sparaliżo­
wane, ginąc po chwili w jego splo­
tach.

W niektórych okolicach Am ery­
ki Środkowej krajowcy chętnie 
trzym ają usiebie w domach obła&ka

PROJEKT UREGULOW ANIA  
SPRZEDAŻY NA RATY.

WARSZAWA. 9.5. Ministerjuiń skar 
hu w porozum leniu z miuisterjum prze 
inystu i liandlu opracowuje projekt u- 
stawy, regulującej sprzedaż detalicz­
ną towarów na raty.

Projekt przewiduje poddanie cislej 
kontroli ze strony organów państwo­
wych — sprzedaży na raty, Miesięczno 
place pracowników' umysłowych nic hę 
dą niogły być obciążone; z tytułu zacią 
gniętych zobowiązań ratpwyćh wyżej 
40 proc,, miesięcznych plac.

W wyniku takiego przepisu każdy 
urząd zarówno państwowy, jak i kpusu 
ńaloy oraz firmy prywatne będą obo­
wiązane prowadzić u siebie rejestr ob­
ciążeń swoich pracowników ' z tytułu  
kupna na raty W rejestry te będą mia 
ly wgląd firmy, sprzedające towary 
na raty, ua których będzie spoczywał 
ponadto obowiązek sprawdzania stanu 
rachunków klienta jirzcd dokonaną 
transakcją.

WYROK NA CIUNKIEWICZOWA ZA 
TW1ERDZONY.

KRAKÓW, 9.5. Sąd apelacyjny w 
Krakowie zatwierdzi! wyrok na Ciukie 
wieżową, o oszustwo ubezpieczeniowe.

Pod tropikałnem  słońcom równi­
ka bujnie rozwija się. Świat roślin­
ny i zwierzęcy. Nieprzebyte pusz­
cze kryją w sobie olbrzymie bogac­
twa. Zda się, że w krainach tych 
mlekiem i miodem płynących życie 
przem ija jak  w bajce, pełne wygód, 
beztroskie i szczęśliwe. Bezprzecz- 
nie ziemia rodzi tam dwa lub trzy­
krotnie w roku, z gałęzi drzew zwi­
sają przepiękne i soczyste owoce, a 
w Jasach rozlegają się ucieszne gło­
sy p taków ,. zwinne majpy^ w ypra­
wiają figlarne harce wśród niebo­
tycznych wierzchołków drzew.

Po bliższem wszakże poznaniu 
życia zwierzęcego podzwrotniko­
wych puszcz, — zmieniamy zdanie.
Wesołe, przyjem ne życie przyoble­
ka się w szaty  grozy. Nieubłagana 
przyroda zastawia na każdym kro­
ku mordercze sidła. Na każdym kro­
ku grozi śmierć-.. Z za potężnego 
pnia niebotycznego drzewa, czy 
wierzchołka chybocącej się Ijany 
czai się śmierć w postaci potęż­
nych drapieżców, czy niezliczonej 
ilości gadów. Zwłaszcza gady sta ­
nowią istną plagą podzwrotniko­
wych krajów. Rok rocznie, ginie w 
• samych Indjach kilkadziesiąt tysię 
cy ludzi od ukąszenia^ niewidocz­
nych, kryjących się wśród korzeni 
płazów. Tak sarno dzieje się w Men 
syku, Ameryce Południowej i Środ­
kowej. I choć ludzie tępią je  bez 
litości, liczebność ich jakgdyby się 
nie zmniejsza.

Wśród gadów podzwrotniko­
wych są żmije drobne, cienkje, zwiń
ne jak węgorze. Jad  ich działa z   .
nióronującą szybkością. Są wielkie, wionę, wężę boa. Gady te wyjątko-
dwu—trzv metrowej długości oku- wo tylko niebezpieczne dla ludzg są
larniki, są też i olbrzymy sięgające wielką poihoćą w tępieniu nzkódli-
dziesięciu metrów. ' wych gryzoniovv, tej istnej plagi

Największe i najbardziej po- dla. domowego bydła oraz zasic-
tworne, choć nie jadow ite i prze- wów. Taki obłaskawiony boa swo-
ważnie nie napastujące ludzi, są: bodnie myszkuje po całym domu,
w Azji — pyton skalny, w Amery- jest czujny i przywiązany jak pies.
ce — wąż boa — dusiciel. Zwłaszcza do dzieci okazuje wielką

Moc ich — w ich sile i potędze sym patję.

Szajka młodocianych złodzieji grasowała w Kielcach
Goszcz W ałerja, żarn. w Kielcach 

przy ulicy N o w y  S w i f t  t 58 — 
zameldowała, że w uocy złodzieje za 
pomocą urwania kłódki dostali Się do 
je j  szafki, znajdującej s i ę  ó a  koryta­
rzu domu, skąd zabrali Skorupskiemu 
Tadeuszowi 7 butelek soku malinowe­
go, truskawkowego, poziomkowego i ja 
godowego, oraz pól klg. masła wart. 22 
zł. 40 gr.

Tej samej nocy złodzieje w ten sam 
sposób dostali sie do spiżarki KamiiL 
skiego Czesława przy ul. M jynarskiej 
82, skąd skradli marynarkę i 3 butelki 
różnego soku, wart. 20 zł.

Ustalono, że sprawcą tych kradzie 
ży był Kasata Jan, lak 14, mieszkaniec 
wsi Balice, pow. stopnickiego który do 
pomocy zabrał z sobą Baryckiego Jó

zefa. lat 5, zam. w Kielcach.
Rasałę zatrzymano do dyspozycji 

władz sądowych, zaś Baryckiego odda­
no pod opiek* rodziców.

W 5-tą rocznic* śmierci brata.

sp Władysława Pałygi
jak również

. iii .zostanie odprawione nabożeństwo 
w kościele parafjalnym  w No­
wym S’iolcu dt,. 13 V o godzinie 
7;30 rano, na które zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych

CÓRKA I SYNOWIE. 
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Szanuj grosz publiczny!
Znamienne przemówienia Aleksandra Pm stora

Przem ów ienie pjk. A leksandra 
P ry s to ra , wygłoszone na otw arciu  
kursu  d la  działaczy społeczno-gospo 
darczych B B W R  jes t czemś więcej, 
aniżeli zwykłem  zagajeniem  tego 
rodzaju  zebrań. B yły  p rem jer, kie­
rownik p aństw a i jego polityk i go­
spodarczej w ciągu dwóch najcięż­
szych la t okresu kryzysow ego, obec 
nie zaś jeden z czołowych k ierow ni­
ków obozu rządzącego — w sło­
wach m ocnych i z w łaściwą sobie 
p rosto tą  w ujm ow aniu n a jtru d n ie j­
szych zagadnień zaw arły  w swem 
przem ów ieniu na jis to tn ie jsze  w y­
tyczne dla całego społeczeństwa, 
szukającego w skazań pośród trosk 
dnia dzisiejszego.

P łk . P ry s to r  je s t  człowiekiem, 
k tó ry  nie lubi lrazesów . Całe nasta  
w ienie jego prac idzie w kierunku 
realizacji zadań konkretnych, prze- 
dew szystkiem  zaś zadań gospodar­
czych. Z agadnienia  gospodarcze — 
jako  w ielokrotnie już podkreślał w 
swych przem ów ieniach — są n a j­
ważniejsze, to też dokoła nich obra­
ca się przedew szystkiem  jego myśl, 
stale poszukująca w łaściw ej i kon­
kretne j drogi sku tecznej' walki z 
kryzysem .

Ju ż  w jednem  ze swoich uprzed 
nich przem ówień sejm owych pik. 
P ry s to r  dał w yraz swemu poglądo­
w i 'n a  kryzys. P rzeżyw ane przez 
poszczególnych obyw ateli i cały 
k ra j przesilenie gospodarcze jest 
n iew ątp liw ie ciężkie i dotkliw e w 
swych skutkach, ale złorzeczyć mu 
nie należy.

D laczego1
Bo na m iejsce daw nej szla­

checkiej zasady „zastaw  się a po­
staw  'się", zasady, k tó ra  jes t jedną  
z w ew nętrznych przyczyn naszego 
kryzysu, nauczył on ludzi daleko 
lepszej i zdrowszej zasady; „wedle 
staw u grobla11.

K to  uw ażnie śledzi! prace pik. 
P ry s to ra  na stanow isku szefa rzą­
du, ten mógł stw ierdzić, że cały je^ 
go dw uletni okres urzędow ania po 
święcony był niezłomnej realizacji 
te j zasady. Dzięki niej, w polityce 
gospodarczej państw a, w je j n a j­
trudn ie jszym  okresie, wytoczony, 
został mocny i zdecydow any k ieru­
nek. Dzięki te j zasadzie, zasadzie 
liczenia się z kontrolnemu w arunka 
mi i m ożliwościami, zdołaliśm y u- 
niknąć w życiu gospodarezem  gw ał­
townych w strząsów  i załam ań i — 
choć byliśm y w położeniu gorszem 
od innych państw  — zwycięsko- 
przeszliśm y przez ra fy  i burze świa 
towego' kryzysu, wysoko dzierżąc 
sz tan d ar walki z trudnościam i go­
spodarczem u

M owa płk. P ry s to ra  nie ograni­
cza się jednak  do podkreślenia tej 
tak  ważnej i przew odniej zasady 

-gospodarczej. Sięga ona g łębiej 
jeszcze, obejm uje nietylko w skaza 
iiia gospodarcze, ale form ułu je  zara 
zem głębokie i mocne w swej pro­
stocie w skazania m oralne dla każde 
go działacza społecznego i gospo­
darczego. Z w racają  się one prze­
dew szystkiem  do tych wszystkich, 
k tórzy p rag n ą  w spółpracow ać z rzą 
dem nad realizacją  jego zadań.

„N ie wolno — pow iada P ry s to r  
— gospodarow ać groszem  publicz­
nym  lekkom yślnie. Nie wolno ule­
gać naciskom. Nie wolno być dobro 
dziejom  z cudzej kieszeni. N ie wol- 
w ydaw ać pieniędzy (publicznych) 
d la  zdobycia sobie popularności. 
N ie wolno w dysponow aniu tym  
groszem ulegać protekcjom !... Oto 
pięć praw d, — każda godna m ar­
m uru  i honorowego m iejsca w pa­
mięci w szystkich obyw ateli, powo­
łanych do dysponow ania p ien ią­
dzem społecznym.

Precz — wola były prem jer — z

system em  protekcyjnym , k tó ry  „na 
zbyt się u nas rozpanoszył i osiąg­
ną! k a ry k a tu ra ln e  nieraz farm y... 
N aw et bale na różne najhardziej 
godne poparc ia  cele m uszą się u nas 
odbywać pod pro tek to ra tem " Świę­
ta  praw dy. I ro n ja  gorzka, lecz cel­
nie w ym ierzona. Popadliśm y w p i­
ram idalną przesadę, wieleby o niej 
można powiedzie...

Lecz nie dość na tern. Aleksa 
der P ry s tir  słusznie na jsiln ie j zw ra 
ca się przeciw7 „szantażow i", pole­
gającem u na dość rozpowszechnio- 
nem zjawiisku łączenia osobisteg) 
in te resu  z celemi i uczuciami, żyw7e 
mi w narodzie lub poprostu z uda­
w aniem  entuzjazm u dla osoby m ar­
szałka. J e s t  to isto tn ie  na jw strę t­
niejszy p roduk t małości i przew rót 
ności duszy ludzkiej — żerowanie 
na dobrych uczuciach społecznych 
i naw et często a p a ra tu  adm in istra­
cji państw ow ej, dającego się lap i­
darn ie  streścić a v  definicji „Niech 
żyje P iłsudski, — daw aj pieniądze" 
Gdy przeciw ko te j metodzie w ystę­
pu je  b. p rem jer — nie trudno zna­
leźć w tern w ystąp ien iu  echa do­
świadczeń poczynionych w okresie 
sp raw ow ania  w ładzy.

P łk . P ry s to r  jest bezwględnym 
w yznaw cą sumienności i uczciwości 
w pracy publicznej. K to chce współ 
pracow7ać z państw7em — musi 
współpracować uczciwie. Ten niech 
nie szuka d la siebie korzyści po­

przez pro tekcje  i szantaże, przez 
w ykorzystyw anie koneksyj z wpły- 
wowemi osobistościami lub przez 
lizusostw o niech nie robi in teresu  
na groszu publicznym.

T u bowiem zagadnienie m oralne 
wiąże się ściśle z zagadnieniem  p ra  
cy gospodarczej. W  słowach moc­
nych, lecz jakże  tra fia jący ch  do 
przekonania, płk. P ry s to r  w skazał 
zgrom adzonym  na  kursie  działa­
czom, że grosz publiczny należy sza 
nować, że trzeba go bronić przed 
lekkom yślnem  użyciem i przed na­
ciskam i, usiłującem i w yciągnąć go 
dla celów m ijających  się n ieraz z 
dobrem powszeebnem.

Te w skazania pow inny rozejść 
się szeroko poza ściany odbyw ające 
go się kursu.

Dobrze się stało, że mocne te  
w skazania  padły  na  zebraniu uczest 
ników kursu , g rupującego najpo­
w ażniejszych działaczy, upatrzo ­
nych na  kierow ników  p rac  gospo­
darczych w województwach i po­
w iatach, a więc obejm ującego przy 
szłą elitę działaczy gospodarczych 
k raju .

W skazan ia  te, realizow ane w ży 
ciu i konkretnej pracy  przez ten 
tw orzący się zastęp  kierow ników  
terenow ych p rac gospodarczych, dla 
przyszłości państw a i jego mocy 
w ew nętrznej n iew ątp liw ie posiadać 
będą pierw szorzędne znaczenie.

Wyjaśnienie
w sprawie doliczania odsetek za zwłokę w regulowaniu

składek ubezp.
Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnow odpisane, mimo, że na rachunkach zo

• T-» 1 ■______ - 2_1_____ cilr In rloli cicu przypomina PP . Pracodawcom ,że 
składki ubezp płatne są co miesiąc z 
dołu najpóźniej do dnia 10 następnego 
miosiąea za ub. mc. Odsetki zwłoki, w 
razie nieuiszozenia składek w powyż­
szym terminie, dolicza sic od dnia pier 
wszego następnego miesiąca.

Term in zapłaty składek za m-c sty ­
czeń hr. upływający w myśl ustawy z 
dniam 10 lutego br. został wyjątkowo 
przesunięty okólnikiem Min. Op. Spoi. 
do dnia 10 m arca br.

W związku z tern wyjaśnia się. że 
od składek za styczeń br. uregulowa­
nych do 10 marca br. odsetki zostaną

stały wymierzone, zaś od składek sty­
czniowych nieuregulowanych do 10 m ar 
ca br. odsetki będą liczone dopiero od 
dnia 1 m arca br. Również od składek 
za miesiąc luty, nieuregulowanych do 
10 m arca br. odsetki doliczone będą od 
1 m arca br., od składek za miesiąc ma 
rzec — od dnia 1 kwietnia br. itd.

Jednocześnie zastrzega się, że wo­
bec powyższego w yjaśnienia Ubezpie- 
e żalni a nie będzie odpowiadać indywi­
dualnie na reklamacje w sprawie odse. 
tek.

Dyrekcja Ubczpieczlani Społecznej 
w Sosnowcu.

Dzień krwi i chwały
pod Kaniowem.

Losy brygad  iegjonowych, które 
tw orzyły leg jony polskie, były róż­
ne. Pow stały one z najw iększych 
skarbów duszy polskiej, tworząc 
pierwszego żoł lierza polskiego. Nie 
było państw a polskiego, a był żoł­
nierz polski, który stale i wszędzie 
z rozm antycznym  uporem  podkre­
ślał, że bije się i um iera za Polskę.

Los I  brygady, która rzuciła is­
krę na proch dokonał się w B enja­
minowie, Sżczypicrnie i M agdenbur 
gu. 1 w tedy to spadkobiercą idei nie. 
^odległościowej, nie uznającej żad­
nych kompromisów, jedynym  dzie­
dzicem I brygady i je j wodza P iłsud  
skiego — stała się I I  brygada, stoją 
ca frontem  na Bukowinie

Nie jedni pam iętają jeszcze do­
brze te chwile, kiedy to han iebny  
pokój brzeski, który odbierał Polsce 
Chełmszczyznę — stal się dla pola 
ków ciosem, druzgocącym ostatecz­
nie koncepcje rozwiązania kw estji 
polskiej w oparciu o- państw a cen­
tralne. Czwarty rozbiór Polski zo­
sta ł dokonany, niedługo potem II  
b iygada przeszła sw ą.G olgotę pod 
Kaniowem

W nocy z dnia  10 na 11 m aja  1918 
r. Niemcy podstępnie uderzyli w Po 
loku na część oddziałów polskich, 
które przedarły  się przez linję bo 
jowe niemieckie, by połączyć się z 
form ująeem i się oddziałami polskie 
mi na terenie ówczesnej Rosji.

Zaatakow any niespodziewanie, 
oddział, m usiał cofnąć się ku Ma- 
słówee. Tam  znacznie silniejsze liczę 
bnie oddziały pruskie natknęły się 
już na rozpaczliwą obronę polską. 
W alka zawrzała pod Kozinem, Jam  
ezychą, M asłówką, Stefańcam i i K a 
niobem  Każdy polski nabój karabi 
nowy, czy pocisk arm atn i był poli­
czony i dlatego celny. Po półtora- 
dniowej walce stosy zabitych p ru sa­
ków świadczyły o męstwie naszego 
żołnierza. Zdziesiątkow any 6 pułk. 
ułanów i oddział inżynierji zdołały 
jednak w yrąbać drogę ku polom ki 
jowskini.

Ale po tern świelnem zwycię­
stwie nie rozbłysło jeszcze słońce 
nad sm utną dolą żołnierza polskiego. 
Rozpoczęła się tułaczka, której .kres 
położyli dopiero ostateczne wyzwo­
lenie ojczyzny

mZMAITOŚCI
NIE BRAK MECENASÓW W 

ANGLJL
Anonimowy filantrop ,który ofiaro 

wal już na rzecz szpitala w Padding­
ton (przedmieście Londynu) 55006 fun 
tćw zadeklarował dalszą ofiarę w su* 
mie 105.00Ó funtów, przyezcm zobowią 
zal się złożyć po dwa funty na każde­
go funta, który zostanie ofiarowany 
przez kogo innego na jakikolwiek bądź 
inny szpital w Anglji. Oferta ta obowią 
*uje, jak zaznaczył ofiarodawca — a- 
nonim, do wysokości 50.60(1 funtów. O* 
toż następnego już dnia książę Yorku 
wystąpi} z deklaracją, iż ofiaruje na 
szpital 58.0C0 funtów, aczkolwiek, jak 
dodał, ani jemu ani żonie jego nie jest 
znana osoba hojnego a ukrywającego 
się pod anonimem filantropa. Bodaj 
to ofiarność! f nie hylejakie sumy, bo 
n»iljony wyrażone w złotych

JAK ZWALCZ AC BEZSENNOŚĆ.
W celu zapobiegania napadom bez­

senności u nerwoweów, propaguje 
prof. Hang metodyczne ćwiczenia od­
dechowe. Ćwiczenia te mają polegać 
na rytmieznem oddychaniu głębokicm 
1 pow olnej przy otwarłem oknie, przy 
Czeih wdechy i wydechy powinny się 
odbywać tylko nosem przy zamknię­
tych ustach. Ćwiczenie powyższe nale­
ży przerobić początkowo w pozycji sto 
jąeej sześć do dwunastu razy, a nastę­
pnie tyleż razy w pozycji leżącej. Pro­
fesor Hang tw ierdzi, iż praktyka wy­
kazała bardzo dodatnie skutki u pac­
jentów. Kto cierpi na bezsenność. — 
niech spróbuje.

CZY WIECIE, ŻE...
— Długość nerek ludzkich wynosi 

ok. 12 cm., szerokość sięga 6 cm., a gru 
bość — 3 i pól cm.

— Za wartość wody w organizmie no 
worodka sięga 70 do 75 proe, wobec 58 
proc. u dorosłych.

— Wszystkie male dzieci mają oczy 
niebieskie, a to dlatego, że tęczówka 
nie jest jeszcze trwałe zabarwiona.

— Markiza Carina di Calbiaze usta 
nowila nowy rekord wysokości dla k® 
biet na dparacie włoskim Breda, osią 
gając wysokość 5.400 metrów.

LECZNICZE SZYBY.
W jednym z sana tor jów amerykań­

skich są szyby ze stopionego kwarcu, 
które dzięki specjalnym właściwościom 
szklą kwarcowego, przepuszczającego 
promienie ultrafioletowe, nie przepus* 
czane przez szkło zwykłe, wywierają o- 
ne wysoce dodatni wpływ na zdrowie, 
szczególnie dobroczynny przy artretyż 
mie, Okna ze szklą kwarcowego są bar 
dzo kosztowne, gdyż szyby do okna i oz. 
miarów BO X 99 cm. kosztują zgórą 
1008 doi.

CECHY UWODZICIELA.
Nic dziwnego, że Don Juan miał aż 

1683 ofiary. Uwodziciel bowiem nie mu 
si być wcale piękny, ani nawet boga 
wany. Wystarczy mu najzupełniej nie- 
ty, elegancki, wytworny czy dystyng® 
zwykły tupet, bujna wyobraźnia i wy 
mowność.

Takie rady dla swoich czytelników 
podaje paryski ,,Le Petit Journal^.
AEROPLANY ZASIEWAJĄ UPRAW  

NE POLA. 
Acropl.-siewnifci rozpowszechniły się w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie obliczo­
no, że wypełniają one swoją praeę zna 
eznie szybciej o 13 taniej niż „normal 
ne s5<ewniki“.

POKOST
szybkoschnący, F A R B  Y ,
lakiery i pendzle poleca po cenach 
uajniższyeh Skład Apteczny

M O N E T A
Dąbrowa Górn,, ul. Sobieskiego 29

----
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Nr. W
S tr , 4.

tydzień
Dzięki ilbrzymiemu rozwojowi 

techniki lotniczej dzisiejszy samolot 
bojowy, rozwijający w powietrzu 
wielką szybkość, może swobodnie 
-przekraczać granice i powtarzając 
ataki w dzień i w nocy może siać 
śm'-erć i zniszczenie, rzucając na o 
środki przemysłowe lub większe 
skupiska ludzkie b o m b y g ^  
pałające lub kruszące, dochodząc
do wagi 1000 big- . •

Tego faktu nie usuniemy ani 
przkz uchwalenie pacyfistycznych 
iezolucji, ani przez zalam w a m e ^
Ida danie i zdanie się na opati znosu 

T czy po to Polska przelała morze
k r w i  najwierniejszych swych synów
abv przez zaniedbanie lub brak wia 
J /w e  własne siły stać się łupem na

jeźd „,anizowan ym i przygotowa 
rym do obrony przeciwlotniczo — 
gazowej nic grozić me będzie < oto 
hasło z jakiem rozpoczyna swoj a L
Tvdzied LOPP. , . . ,

' To hasło, poi otuchą i wiarą, lecz 
żąda wzamian czynu! LOPP- pow a 
dzi intensywną pracę na rożnych 
odcinkach. Szkoli instruktorów 
I OPP-, popiera lotnictwo i szybo­
wnictwo, organizuje drużyny o ta 
?ające, obserwacyjne - meldunkowe, 
szkoli na specjalnych kursach ko- 

, mendantów poszczególnych jeduo 
stek obrony przeciwlotniczo - ga, 
wej, zaopatruje drużyny w sprzę 
bojowy i ćwiczebny. ,

Kto więc chce przetrwać napa­
dy lotnicze ma możność do nich się 
przygotować przez LOPP. \  jez 
o czynie poprzednio wspomnieliśmy 
_  to wstąpienie do szeregów LUi t . 
jest istotną realizacją akcji samoobro 
ny społecznej.
masowo i na tym odcinku pracy dla 

Wstępujmy do szeregów LAJi r .  
Państwa będziemy silni i zdecydo­
wani, przez co najskuteczniej zape 
wiiimy bezpieczeństwo sobie i swym 
rajbliższym Mały wysiłek jednost­
ki pomnożony przez liczbę obywate 
olbrzymim znaczeniu dla bezpieczen 
li Polski da w wyniku wartość o 
stwa współobywateli i dla niepodle 
głości państwa

A więc bez wahań i namysłów 
wszyscy do szeregów LOPP.!

Tegoroczny 21 tydzień L O r l .  
ma dać podstawy finansowe pod 
międzynarodiwy „Challenge , urzą 
dzany przez Polskę.

Jeżeli w roku 1932 serdeczna ża­
łoba okryła się cala Polska nad. mo­
giłą Żwirki i Wigury i wszystkie 
serca polskie, zgodnym rytmem skła 
dały hold zmarłym bohaterom, _ to 
w roku bieżącym serca te silniej bić 
będą i wspomagać wysiłek polskich 
ortów, by utrzymać sławę imienia 
polskiego. y

Ta wieź, to naturalny wynik mło 
ści naszej do pi Iskieko lotnictwa i 
polskiego żołnierza.

Dajmy wy ta/, tym uczuciom pod 
czas XI tygidnia TOPP.

Cała ludność musi zespolić się w 
w jednomyślnym hołdzie dla LOPP,. 
manifestować rwą przynależność do 
LOPP. na sławę i potęgę mocarstwo 
wości naszej i dla przestrogi tych, 
którzyby śmieli przekroczyć grani­
ce nasze.

Czy jesteś już członkiem LOPP.!
Pamiętaj ,że LOPP. to organize 

cja twojej własnej samoobrony!

W B ĘD ZIN IE.
' W czoraj odbył się caps' rzyk, w któ  
rym  wzięły udział miejscowe organ i­
zacje z o rk iestram i i tłum y j. ubliczno- 
ści.

Dziś o godz 9 rano zbi i-ka  organt- 
zacyj na placu Sokoło, godz, 0 45 rano 
raporty grdz. 10 nabożeństwo w koście 
lo i synagodze, godz. 10,45 zbiórki na 
S ta ry m  R ynku, czołem do obcy Koł}ą 
ta ja , godz. 11 rano  defilada  przed K. 
K. O.

Dnia 13 m aja: schron na Placu 3-go 
maja, uszczelniony wagon uainwajo- 
wy, — próby gazowania w maskach.

G igantofon — p ro g ram  ty>oJr.ia  L. O. 
P . P.-u podaw any z rad ja . D nia 10 i 13 
m aja _  zbiórki uliczne na  LO PP. 

TYDZIEŃ LOPP w GRODŹCU.
Pod przew odnictw em  p iiniołczyka 

w sali związku prac. przam . i handl. w 
Grodźeu odbyło się posiedzeń «■ obywa 
telskiego kom ite tu  L O P P  Hz- Rydel, 
p  Iraiołczyk oraz p. C zaier złożyli 
szczegółowe spraw ozdanie z przygoto­
wawczych prac sekcyj akadem ji, finan  
sowej i propagandow ej. Jak o  zapo­
wiedź tygodn ia  L O PP. w d n ia  10 bm. 
urządzone zostaną zawody marszowe 
w m askach gazowych. Do zawodów wy 
stąn ią  drużyny poszczególnych m ie j. 
scowych placówek, które na  przestrze­
n i 1/12 kim. prze jdą  ulicam i Grodźca. 
Zw ycięskiej d rużynie  kom itet o fia ru ­
je nagrodę-

D nia 13 hm. zbiórka w s y itk ic h  or- 
ganizacyj przed szkołą powsz ehną nr. 
2  O godz. 11  nabożeństwo. . oczem u- 
form uje się pochód, k tó ry  i rze.idzie u- 
licam i k ie ru jąc  sie do p ły ty  Nieznane 
go Żołnierza, gdzie okolic nościowe 
przem ówienie wygłosi dyr. H ertz

N iezw ykłą niespodzianką dla spo­
łeczeństwa będzie szybów er sbudowa 
ny przez I  kolo szybowcowe w Grodź­
eu. w ystaw iony obok p ły y  Nieznane­
go Żołnierza dla celów propagando­
wych. W  czasie pochodu przygryw ać 
będą 3 m iejscowe ork iestry .

W ieczorem  o godz 7.30 w klubie gro 
dzieckiego tow. odbędzie m akadem ja. 
Na program  oprócz re f era  n wygloszo 
nego przez dr. P isch ingera  złoży sie 

wiele in teresu jących  a trakcy j i inowa 
cy.i oraz. niespodzianek

W OLKUSZU 
W czoraj wieczorem odbył sie cap-

strzy l oraz koncert k" .newskiego
chóru akadem ików , podczas k tórego 
przem aw iał prezes k o |a  r ojskiego, 
dr. Gorczyca i danciug w R esursie, z 
udziałem  chóru  akadem ickiego z K ra ­
kowa (jazz - band akadenu l i  z K ra ­
kowa).

Dalszy program  przew idk-o :  w dn. 
dzisiejszym  o godz 9 ra:.ó  uroczyste

nabożeństwo z udziałem  w szystkich or 
ganiżącyj, przem ów ienie ns ry n k u  d ra  
Ł apińskiego i defilada na ul. M ickie­

wicza, o godz. 3  popol. pokazy d rużyn  
odkażających na terenie ; .Da&ki“ za 
szkołą powsz. nr. 1  i zbiórka uliczna. 
Od 11 do 17 bm. od 9 rano  do 8 wiecz. 
pokaz wzorowego urządzeń t  m ieszka­
n ia  uszczelnionego w domu p St-achur 
sic i ego t ’,.1 ni Sławko- sk L ji w dn iu  
'3 im  •‘''ć  k» ** • a w i nul j u p a rk i 
pod C zarną Górą, w dn. 15 bm. o godz. 
jo pot. przę ś l  v em a ta  ry n k u  w 
czasie ta rg u  uia ludności w iejskiej, a 
o godz. 1 w poi. bezpłatne. y św ietla . 
nie fiiinćw d 'a  ł ." " o *  w >~.kiej, zaś
0 5 popoł. dla mieszkańców Olkusza, 
w dniu IG bm. bezpłatny fi?u  z poga­
dankam i dla młodzieży rzkclnej

W  STRZEM IESZYC A UH.
Dziś o godz. 8  zhiórka o n a n iz a c y j

1 społeczeństwa przed strażm  a kolejo­
wą i przed szkołą powszech-ia nr. 1  (na 
szosie) skąd w yruszą na d o rk ies tr  
dwa pochody dn kościoła n - uroczyste 

nabożeństwo. Po nabożeństw ie wspólny 
pochód w yruszy przed dworzec kolejo 
wy, gdzie po okolicznościowem prze­
m ów ieniu nastąp i rozw iązanie pochodu 
O godz. 15-ej na boisku ze rem izą klub 
sportow y „B rygada1* rozegra mecz na 
dochód LOPP.

Dnia 13 bm. o godz. 15 odi ę  a sie 
w yścigi kolarskie, zorganizow ane przez 
k lub sportow y „Brygada**. S ta r t  przed 
dworcem kolejow ym  radom skim .

O godz. 17-ej zostanie urządzony po 
kaz gazowy na odcinku ulicy W arszaw  
skiej: od lu. Żw irki do ul. K olejow ej. 
Zagazow anie tego odcinka ulicy przy 
pomocy świec dym nych i g ranatów  na 
s tąp i po uprzedniem  sygnale  a la rm o . 
wym  syren  fab ry k i „S trem “ i parowo 
zowni kolejow ej.

W  celu zabezpieczenia sie od p rzy ­
krych  skutków  gazu i detonacji g ra n a  
tów, m ieszkańcy ul. W arszaw skiej win 
ni przedw cześnie uszczelnić okna w 
sw ych m ieszkaniach oraz ponakłejać 
paski pap ieru  na szybach.

( /

r x jj& cygara

Czwartek

Dziś: W uieb. Pańskie Ityduia  

Jutro. Beatryksy p.
Wschód stońca: 3.46 
Zachód słońca: 18.55

RADJO
W A ESZA W  A.

Czw artek, 10 m aja.
7.00. S y g n ał czasu. 7.0a. G im nastyką- 

1 9 5  P ły ty . 7.35. Dz. porań. 7.5a. C hw il 
ka gospod. dom. 8.00. P ro g ram  na dz. 
bież 11.40. Codz. P rzegl. P ra s . Polsk. 
1157. Sygnał czasu. 12.05. P ro g ram  na 
dz. nast. 12.10. Kom. m eteor. 12.15. P o ra  
nek svm f. ze stud  ja . 14.00. Pogad. ro l­

nicza. 14.20. P ły ty . 15.00. Pogad. d la  go 
spodyń. 15.20. K oncert z e s p .  jazzowego 
10.00. P rogram  dla  dzieci. 1030. B.wa 
d ran s slynuycn  a rt. 16.45. O pow iadanie 
rolnicze. 17.00. Odczyt z Ki-ak. 17.1j. 
K oncert solistów . 18.00. A tak lotn. gazo 

wy. 18.40. P ły ty . 19 00. P ro g /a m  na  dz. 
nast. 19.05. Rozm aitości. 19.o0. Oko w o- 
ko z u staw ą 19.45. P rzegl. tea tra lny . 
19.50. M yśli w ybrane 19.52. U roczysta 
aud. z okazji Św ięta Narodowego R um u 
n ii. 20.25. U tw ory skrzypcowe.
Dz. wiecz. 20.57. T r. z te a tru  Laąeala w 
M ediolanie. O pera „M efistofeles ..

K A TO W ICE.
Czw artek, 10 m aja.

9.00. T r. z W arsz. 11.57. S y g n a ł  czasu 
12.05. P ro g ram  a a  dz. bież. 12J0- T iv  * 
W arsz. 14.00. S ursum  corda. lL la. K on1- 
bież. 14 20. K oncert popul. 15.20. T r. z 
W arsz. 18.30. P ły ty . 1 6 .4 5 . K w adraus 
lit. 17.00. Odczyt z K ra s . U.bói l r .  r. 
W arsz 18.40. A rjo  i piesiu. 19.05. Pro- 
g ram  na dz. nast. 19.10. Rozm aitości. 
1915. F e lje ton  sport. 19.30. F e L ^ o n  z 
W arsz. 19.45. Kom. sport. 19U)0. T r. z 
W arsz. 20.25. P ły ty . 20.45. Dz wiecz. 
20.50.. T r. z te a tru  L aseala  w M edjola- 
nie O pera M efistofelsc.

-£  K ie lc

Konsolidacja rzemiosła
na terenie województwa Kieleckiego.

. . .  t  * C. . . ___: « , » » * !  rm Itr
W ubiegłą niedzielę odbyły się 

w Kielcach plenarne zebrania wo­
jewódzkich komitetów wyborczych 
do kieleckiej izby rzemieślniczej 
rzemieślników chrześcijan i ży­
dów, które przeprowadziły zasadni­
czą dyskusję nad sprawą utworze­
nia wspólnego frontu wyborczego 
do izby rzemieślniczej w Kielcach.

W wyniku konferencyj prezy- 
djów wspomnianych komitetów li­
ch wulono pełną solidarność z opubli 
kowaną juz na lamach „Expresu 
Zaglębia£t deklaracją podpisaną, 
przez radę naczelną rzemiosła pol­
skiego, związek rzemieślników chrze 
ścijan oraz związek rzemieślników 
żydów.

Ponadto postanowiono wystawić 
jedną tylko listę kandydatów' na 
radców i zastępców radców izby, z 
tem że z obwodu I-go kandydować 
będą na radców izby rzemieślnicy 
chrześcijanie, reprezentujący za­
wody: szewski, wrędliniarskii koło­
dziejski, z obwodu Il-go reprezen­
tujący zawody stolarski i malarski, 
z obw odu Iii-go ( Sosnowiec i pow. 
będziński, zawiercki i olkuski) za­
wody mularski i ślusarski^ z obwro- 
du IV-go zawód ciesielski i z obw’o- 
du V-go zaw'ody piekarski i kow'al- 
sk i — natomiast rzemieślnicy żydzi 
kandydować będą na radców izby 
w obwodzie I-ym w zawodach kra­
wieckim  oraz rzeźnietwie i wyrębie 
mięsa, w obwodzie Il-im w zawo­
dzie blacharskim, w obwodzie 
III-im (Zagłębie) w zawodzie cho- 
lew'karskim, w obwodzie IV--v m  w

zawodzie fryzjerskim, oraz w obw o 
dzie V-ym kandydować będzie żyd 
na zastępcę radcy izby chrześcijani­
na reprezentującego zawód piekar­
ski.

Nadmienić należy, że na prze­
wodniczącego wojewódzkiego komi­
tetu wyborczego rzem. chrześc. po­
wołano prezesa izby p. E. Balcera, 
a na przewodniczącego wojewouz- 
kiego komitetu wyborczego rzem. 
żydów' dr. Geislera, prezesa związ­
ku rzemieślników żydów w Często- 
L-howńe.

W omawianych zebraniach wzię 
li udział l i c z n i  przedstawiciele po­
szczególnych obwodów' oraz prze­
wodniczący głównej komisji wybór 
czej do izby rzemieślniczej mgr. 
W. Wojtowicz i dyr. izby rzemieśl­
niczej p. Axentowicz.

Podkreślić należy, że przebieg 
obrad obu komitetów wykazał w 
pełni zrozumienie dla potrzeby 
wprowadzenia do izby radców, któ­
rzy potrafiliby w sposób dla inte­
resów rzemiosła i państwa właści­
wy wypełnić ramy jakie izbie za­
kreśla" rozporządzenie prezydenta 
R, P. o izbach rzemieślniczych i ich
związku. , .

Wobec zajętego przez najpowaz 
niejszych przedstawicieli rzemio­
sła wojew. kieleckiego stanowiska 
wypada wyrazić pogląd, że bieg 
prac gospodarczych w izbie rze­
mieślniczej podjętych przez obecne 
władze izby znajdzie szerokie rozwi 
cięcie w nowej izbie.

(k) W ielka wycieczka do G dyni i na  
m o r z e .  Zarząd lig i m orskiej i ko lon ia l­
nej okręgu  radom sko-kieleckiego u ru ­
cham ia szereg pociągów wycieczkowych 
do Gdyni i na morze.

Dla pow iatu  k ieleckiego przeznaczo­
ny został speo jaluy  pociąg na  1000 osób 
W yjazd  wycieczki z K ielc nastąpi w. 
dn. 24 m a ja  t.j. w czw artek w godzi­
nach  popołudniow ych — pow rót w nie 
dzielą dn. 27 m aja  przed południem. 
K oszt wycieczki w yniesie 16. zł. 75 gc. 
_Za w płaconą kw otę uczestnicy wyciecz 
ki o trzym ają : 1) przejazd do Gdym i 
7j powrotem , 2) T rzy godziny objazd 
holow nikiem  po rtu  ze szczegółow ej 
zwiedzaniem  w szystkich basenów (ob 
serw acja  urządzeń i p racy  portu), 3) 
zwiedzanie holownikiem  portu  w ojen­
nego, bezpośrednie zetknięcie sie z na- 
szemi jednostkam i bojowemi, 4) wy­
jazd okrętem  „Gdańsk** na pełno morze 
poczeiu powrót przez Hel. 5) swobod­
ne zwiedzanie m iasta  Gdyni, 6) nocleg 
7) trzy  porcje h erb a ty  słodzonej, 8) o- 
pielca lekarska  w czasie podróży, 9) 
p rzy kw aterze w Gdyni tan ie  i pożyw­
ne posiłki w ydaw ane pod kon tro lą  lig i 
m orskiej i kolonj.. 10) bezpłatnie facho 
wi przewodnicy.

J a k  nadzw yczajną okazją jest ten 
w yjazd niech świadczy fak t, że wyjazd 
każdej poszczególnej osoby do Gdym 
wynosi norm aln ie: bilet kolejowy ok_ 
50 zł., w yjazd na pełne morze 8 zł., ob­
jazd p o rtu  ok. 5 zł., nocleg ok. 1,50 z ł, 
przew odnicy itp . Pozatem  odchodzi o- 
kazia  zw iedzania po rtu  wojennego i 
naszych jednostek bojowych, k tó re  jo­
dynie i ty lko w tym  w ypadku są  do­
stępne.

Z ain teresow anie w ycieczką w całym 
powiecie jest bardzo silne, bowiem za­
rząd obwodu był n ie jednokro tn ie  w 
te j spraw ie zapytyw any.

Do dn ia  10 m a ja  prosim y zgłosić w y­
kazy liczbowe uczestników, a do dn. 16 
m a ja  w płacić należność za wycieczkę 
po zł, 16 gr. 75 do rąk  p, N iziurskiego 
sk a rb n ik a  obwodu L.M. i K. w s ta ro , 
stwie.

(k) Dziecka pod kolam i row eru. Mu
chow ski Józef zam. w K ielcach na  
przedni. C egieln ia nr. 10, zam ildow ał, 
że S o ltyk  A leksander z B iałogoua, na 
jech a ł row erem  na jego córkę W iktor
ją  ,la t 3 i pół, k tó ra  doznała złamauff
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Z Zagłębia.
T E A T R  M I E J S K I  

W SOSNOWCU
Dziś, dn. 10 bm. o g o d .. 20.15 teatr  

m iejsk i daje p rem iers p rzew ybom ej  
krotochw ili francuskiej pt. ,P A N  N A - 
CTTELNTK TO JA*4 Ś w ietoy  francu­
ski dowcip, pełna hum oru akcja oraz 
ni. •/ wykte tempo karkołoir. i> i h sy tu a ­
cji. sk ładają s ię  na to, że w iozod  p ierw  
szego do ostatn iego aktu n ieustann ie  
pobudzany jest do śm iechu

O godź. 16.15 dr;unat w 3 a lta c h  S. 
Żorom n!> i ego pt. „Turoń44. C< uy m iejsc  
zniżone.

Czwartek,. dn. 10 but. o g>dz. 18.15 
Turoń** S. Żeromski ego.

Czwartek, dn. 10 hm. o godz. 20.15 — 
prem jera ..Pan Naczelnik, to ja!‘c.

EGZAM INY DO GIM NAZJU M  P A Ń ­
STW OW EGO W  D Ą B R O W IE .

Dyrekcja gim nazjum  państwowego  
im. W. Ł ukasińskiego w  D ąbrow ie — 
Górnic :ej podaje do w iadom ości osób 
zainteresow anych iż egzam iua w stęp­
ne do k lasy pierwszej nowego typu roz 
poczną s ię  dnia 15 czerwca br. o godzi 
u ie  <3 po południu. Do egzam inu m ogą  
sic zgłaszać kandydaci z ukończouą  
klasą szóstą szkoły powszeeanej. Poda  
rtia o  dopuszczenie do egzam inu sk ła­
dać natęży do dnia 31 m aja rh., gdzie  
też m ożna otrzym ać w szelk ie potrzeb­
ne inform acje.
P O P U L A R N E  PO G A D A N K I H IG IE ­

NIC ZN E W  SOSNOW CU.
W m lejat .m ośrodka zdr-w 'a i  opie  

ki społecznej w Sosnow cu przy ul. T ea  
lia iu e j  4 J tęd ą  « o u k ,<m ujące p oga­
danki- dn. 10 bm. o godz. I i  dr. med. 
M. M alicki — „O ospie i t  i - n icy  i o- 
cłironaem  szczepieniu  przcc:wko ospie  
i błonicy; dn 13 bm. dr. rn-.I. M. M oli- 
eki — , 0  durzę brzusznym ", dr>. 27 bm.
0 godz. 11 dr .med. D. M ayer — „O du­
rzę p lam istym 4'.
W IE L K A  PIEL G R ZY M K A  DO P IE ­

K A R .
Staraniem  p ara fia ln ej akcji k ato lię  

kiej w Sosnow cu w yjeżdża w niedziele, 
tin. 1-3 bm. o  godz. 5 rano pod przew ód, 
nictw em  ks. kanonika Jankowskiego
pielgrzym ka do P iekar.

Cena b iłetu  2.50 (da złote 50 groszy) 
vr ob ie stron y  w raz z orkiestrą. W łasn e  
w agony. Zbiórka przed dworcem  głów  
nym  o godz. 4.30 rano. Odjazd punktu  
atnie o g. 5. Pow rót z P iek ar o g. 19 
wieez.

Z apisy  p rzyjm uje sekretarjat paraf 
ja ln y  (ul. prez. M ościckiego 15, dom  
katolick i) codziennie w każdym  czasie  
do sob oty , da. 12 bm. w łącznie. W  w y ­
cieczce m ogą brać udział wszystkie* pa­
raf je  Sosnow ca.

— Odczyt. P rof. N iw eliń sk i na za 
proszenie koła dzieln icow ego B B W R . 
...huta K atarzyna4* w y g ło si bardzo in ­
teresu jący referat p. t. „O uspołecznio­
nym  człow ieku41 w  czw artek t. j. dnia  
10 bm. o godz. 5 p. p. w sa li , K u źn icy44 
przy u licy  Staszica  nr. 33.

W stęp na odczyt bezpłatny.
Zarząd koła uprasza w szystkich  

,-złonków i sym patyków  o liczne i punk 
tuatne przybycie.

— Tydzień  L O PP .na N iem cach. 
W ie lk ie  ożyw ienie panuje wr K ole. L.O. 
P. P. na N iem cach. N a każdy dzień ty  
gocłnla jest w yznaczony ca ły  szereg a- 
łra k cy j propagandowych czy też szko- 
tenionych. Tydzień  rozpocznie sic  w ie­
czorem  9 bm. capstrzykiem  w P ek in ie
1 na N iem cach  i wręczeniem  nagród  
dla dzieci za w ypracow ania o LO PP. i 
OPLG. D n ia  H) bm. w szystk ie  m iejsco  
we organizacje biorą udział w  pocho­
dzie do kościoła na nabożeństwo. W e 
w szystk ich  koicnjach  w arsz tow. orga  
nizuje s ie  reg ion a ln e pokazy gazowe. 
W  pro-gramie um ieszczono w ielki po­
kaz m odeli sam olotów  :td.

— Bezpartyjny blok pracy gospodar 
®*ei dzielnicy Dębowa - Góra zawiada  
m ia  sw ych członków  ZZZ, zw. podofice­
rów rezerw y i zw-. rezerw istów , iż w iiio  
dziele, dnia 13 bm. o godz. 17, zostaną 
w ygłoszon e d w-a referaty  o sam orzą,

1 dzie miejskim przez pp. dyr. Mazura i 
posła Konieczkę.

Członkowie wymienionych organi- 
tzacyj mogą wprowadzić swych sympa­
tyków.

Z fronty pracy w Zagłębiu Oąbrowskiem
W SPR A W IE  ZALEGŁYCH ZA­
ROBKÓW W  FABRYCE LAM 

PR EC H TA  W SOSNOWCU.
W inspektoracie pracy w Sosnow 

cu oclbyla się onegdaj pod przewód 
nictwem insp. Ryehłowskiego, kon­
ferencja z przedstawicielami robot 
ników i dyrekcji fabryki Lamprech 
ta  w Sosnowcu, w sprawie zaleg­
łych zarobków robotniczych. Po 
dłuższej dyskusji przedstawiciele 
fabryki przyrzekli, że obecnie wy­
płacać będą bieżące zarobki regu­
larnie. Jeśli chodzi o zaległości — 
to przedstawiciele dyrekcji przyrze 
kii, że kobietom wypłacą wszystko 
do dn. 15 czerwca, pozostałym zaś 
po 10 proc. miesięcznie. Prócz tego 
przy zwolnieniach (gdyby nastąpi­
ły) robotnicy otrzym ają całą swoją 
należność wraz z zaległościami. De­
legaci robotniczy otrzymywać będą 
po 10 zl. miesięcznie.

STAN ZATRUDNIENIA w PR ZE 
MYŚLĘ ZAGŁĘBIA DĄBROW­

SKIEGO.
S tan  zatrudnienia uległ w ub. 

tygodniu poważniejszym zmianom. 
W przemyśle węglowym stan zatrud 
nienia pozostał praw ie ten sam, W 
przemyśle szklanym sytuacja znacz 
nie się poprawiła. Unieruchomiona 
blisko od roku ząbkowicka fabryka 
szlda i luster w Ząbkowicach z 
dniem 15 bm. zostanie całkowicie u- 
ruchomiona, przyczcm przyjętych 
zostanie do pracy około 200 robot­
ników. Fabryka zatrudniała dotyck 
czas 40 robotników.

W przemyśle hutniczym stan za 
trudnienia ulcgl pogorszeniu. F a ­
bryka Hulczyńskiego wymówiła 
prace 130 robotnikom, z braku za­
mówień. H uta „Milowice" z dn. 5 
bm. wymówiła pracę 12 robotnikom 
Walcownia hr. „Renard" wymówiła 
pracę 17 robotnikom.

Morderstwo, czy samobójstwo?
Zagadkowa śmierć kobiety w Sosnowcu

Onegdaj około g,\dz. 8 wiecz. wła 
dze policyjne zostały zaalarmowane 
zagadkową śmiercią kobiety, S tani­
sławy Sadowińskiej, w mieszkaniu 
Ireny  Gonie wieżowej, przy ul. Dę­
blińskiej G.

Do Sadowińskiej przyszedł Jan  
Krok, mieszkaniec Sosnowca. Czy 
powstała między nimi jakaś sprzecz 
ka — niewiadomo.

W niewiadomy również narazie 
sposób nastąpił wystrzał rewolwe­
rowy z rewolweru Kroka.

Kula tra fiła  Sadowińską w bok, 
raniąc ją  ciężko.

Wezwano pogotowie, które za­
brało ranną do szpitala, gdzie ta o

godz. 2.30 w nocy zmarła.
Sadowiecka, która przez dłuższy 

czas była. zupełnie przytomną, ze­
znała, że strzelał do niej Krok. Za­
pytyw ana następnie o przyczyny— 
daw ała niejasne odpowiedzi.

Krok zaś oświadcza, że Sado­
wiecka popełniła samobójstwo. 
W edług jego zeznań, Sadowiecka 
porwała za leżący na stole rewol­
wer i strzeliła do siebie.- 

Policja stanęła więc przed zagad­
ką. Niewiadomo narazie czy ma tu 
miejsce morderstwo, czy samobój­
stwo. Policja prowadzi w tej spra­
wie energiczne dochodzenie, które 
niewątpliwie wyświetli tajemnicę.

Ze zjazdu delegatów towarzystwa organizacyj 
i Kółek rolniczych w Będzinie

W Będzinie odbył się liczny' 
zjazd delegatów okr. t-wa organi­
zacyj i kółek rolniczych powiatu 
będzińskiego pod przewodnictwem 
prezesa O. T. O. i K. R. starosty 
J . Boxy.

Sprawozdanie z rocznej działal­
ności O. T. O. i K. R. złożył in­
struktor powiatowy p. S ternik i in­
struktor ogrod. i sadownictwa 
p. Wiśniewski.

Sprawozdanie komisji rew izyj­
nej z zaznaczeniem o racjonalnem 
prowadzeniu gospodarstw przykła­
dowych w pow. będzińskim — czego 
dowodem jest nadesłane do O. T. O. 
i K. R. pismo izby rolniczej w Kieł 
each i ze szczególnym podkreśle­
niem owocnej działalności przewód 
niczącej sekcji kół gospodyń wiej­
skich O. T. O. i K. R. p. starościny 
El. Boxowej złożył członek komisji 
rewizyjnej nauczyciel z Żychcic 
p. St. Hryniewicz i wniósł o uchwa­
lenie władzom O. T. O. i K. R. ab-

sołutorj urn.
Po dyskusji nad sprawozdaniem 

władzom okręg, t-wa udzielono ab- 
sołutorjum. Po ustaleniu planu dzia 
Jalności na rok 1934/35 zamiast u- 
śtępujących przez wylosowanie 5 
czl. zarządu przez aklamację wy­
brano pp.: Olszówkę J . z Żychcic 
Ferdyna St. z Rogoźnika, Jędrusi­
ka z Grodźca, Koeota SŁ z Ożaro­
wic i Zygm unta M. z Łagiszy. 
Na zjazd wojewódzki zamiast ustę­
pującego p. Lewandowskiego obra­
no p. Chorzełę z Siemoni. W skład 
komisji rewizyjnej weszli ponownie 
pp.: St. Duś, St. Hryniewicz i J . 
Kamiński.

Na zakończenie instruktor stacji 
ochrony roślin w Krakowie dr. K a­
wecki wygłosił okolicznościowy re­
ferat o tępieniu szkodników drzew 
oworowych.

Zjazd odbył się w bardzo miłym 
i serdecznym nastroju. W zjeździć 
wzięło udział około 100 osób.

Przed wyborami do rady miejskiej
w Dąbrowre

W sali „Kuźnicy" odbyło się ze­
branie organizacyjne komitetu wy­
borczego bezpartyjnego bloku p ra­
cy gospodarczej, na które piyybylo 
oko|o 300 osób, przedstawicieli ro­
botników, rzemieślników, kupców, 
właścicieli nieruchomości, koleja­
rzy, urzędników, nauczycielstwa, 
wolnych zawodów i całego szeregu 
organizacyj i ugrupowań społecz­
nych.

Zebraniu przewodniczył i zagaił 
je prezes miejscowego koła BBW R 
dyr. A. Zięba, który w swem przemó 
wicniu podkreślił ważność i donio­
słość obecnych wyborów do rady 
miejskiej dla polepszenia gospodar

czej sytuacji miasta, znajdującego 
się w ciężkich warunkach, wskutek 
party jnej gospodarki miejskiej z 
przed kilku lat. To też wybory o- 
becne muszą się odbyć pod hasłem 
pracy gospodarczej, dla uzdrowie­
nia stosunków gospodarczych w 
mieście. Po przemówieniu dyr. A. 
Zięby wygłosił referat nacz. K. Na 
wrocki.

Do prezydjum komitetu zostali 
wybrani po.: dyr, A. Zięba, J .  Ber- 
hecka, J .  Szary, J .  Torbus, R. Kic- 
ki, prof. Bujak, A. W arszawski, wi 
ceprezydent T. Trzęsimiech, M. 
Domagała i inż. A. Jackiewicz.
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SCHWYTANIE PRZEMYTNL 
KOW W ZAGŁĘBIU.

W pobliżu dworu Autonowice, 
pod Szopienicami, śląska straż gra­
niczna zlikwidowała szajkę prze­
mytników.

Zaaresztowano Stanisława IJ- 
ziemblę z Czeladzi, Helenę Jurczyk 
z Będziua, Ja n a  Hamoka z Wielicz­
ki oraz Alfreda Łazarza z Janowa, 
którzy trudnili się zawodowo prze­
mytem.

Pod Sosnowcem zaś ujęto furę, 
w której znajdowało się 5tł kilo po* 
mannie?, zamówiouyek przez kilką 
kupców sosnowieckich. Przem yt 
należał do K atarzyny Nowakowej, 
je j męża Franciszka i syna W ła­
dysława. Nowaków zatrzymano, a 
pomara ócze skon f i skowano.

— Z życia związku oficcrew  rezerwy  
Zarząd koła zw. of. rez. w Senno won 
przypom ina, że w u iedziele dn. 13 bin. 
odbędzie się w kasynu, jftj-r sk im  23 
p. ą. 1. w B ędzin ie wykład m ajora  
dypl. G ierow skiego. Poezą: wykł adu  
I un 'na o pi dz :i ran > W skazane 
jest zjaw ien ie się  członków ir.apą 
1:100 000 pow iatów  K atowic.; — Będzin  
oraz przyrządem  do mierzerra odległo  
śći (cyrkiel).

--  Odrzucenie przez sąd prośby aro- 
sM i-wanych sc! retarzy frakej* rewolu­
cyjn ej w Sosnowcu. A resztu.u ni sekro 
tarze frakcji rew olucyjnej Adam L at­
kowski i Grzegorz Baum gar*co zwró­
cili się  za pośrednictw em  sw ych p ełno-t 
ruocników do sądu z pros cc, o zm ianę 
środka zapobiegaw czego.

Na tajneni posiedzeniu sąd odrzucił 
ich prośbę i postanow ił ntrcym ać w 
dalszym  ciągli obecny śród es zapobie­
gaw czy  — areszt. ó

—Organizacyjne zebranie komitetu 
dla uczczenia zasług działaczek społe­
cznych. W  końcu roku szkolnego opu­
szczają Zaaiąbie dtugolet de zasłużo­
ne pracow uiczki na polu szkoln ictw a i 
działaczki społeczne, przełożone, szkoły 
handlowej żeńskiej w Dąbrowie pp. E 
i  W. Łabudzińskie i A. Habłcmanówna

W  celu uczczenia ich  za i u*,' organ*-, 
żuje sic  k om itet pożegnalny którego  
posiedzenie odbędzie się  ju  ro o god z  
7 w iec z. ..• sa li i 'Mirsy w G at.iowie.

— Zarząd związku pracy ob yw atel­
sk iej kobiet w Sosnow cu zwraca uw agę  
sw oich członkiń na b. ciekaw y i poży­
teczny film  w kinie „Pałace** w dniu 13 
m aja br. F ilm  ten pt. „Skolnictwo zawo 
dowe żeńskie44, w yśw ietlan y  z in ic ja ły  
wy „instytu tu  porady zawodowej*4, po­
w in ien  zainteresow ać jaknaj w iece j ko­
biet — m atek  i ich córek wobec kończą 
cego sie  roku szkolnego i konieczności 
wyboru zawodu. Początek o godz. 11 oj 
W stęp 20 groszy.

— Poranek dla m łodzieży w kinie 
..Zagłębień. D ziś, dn. 10 bm. w k in ie  
„Zagłębie** odbędzie s ię  o godz. 11-ej 
rano poranek dla m łodzieży, urządzo­
ny staraniem  szkoły  powsz. nr. 1 w So 
suowcu. N a program  złożą się: popisy  
orkiestry, m onologi, t ańc e - i  fi lm p.t, 
„Ostatni atak44.

— „W ojna gazow a a ludność cyw ił- 
n a«  Ju tro  dnia 11 br. o godz. 8-ej w iecz 
w lok alu  związku młodz. „Jedność4* 
(M arjacka 1) w ygłoszony zostanie od. 
ozyt na tem at „W ojna gazow a a lud- 
ność cyw iln a!4. Zarząd prosi o liczne i 
punktualne przybycie gości, sym p aty ­
ków i członków.

ZA WZNIECENIE POŻARU.
Przed sądem okręgowym w So­

snowcu odpowiadał wczoraj 17-letn» 
Szmu! Herman dorożkarz z Modrz© 
jowa (H enryka 8), sprawca wznie 
cenią przez nieostrożność groźnego 
pożaru w Modrzejowie w maju uh 
roku.

Pożar powstał w oborze Herm a­
na, do której H. wszedł z zapaloną 
świecą. Obora, jak  również otacza­
jące ją drewniane budynki w ciągu 
kilku m inut stanęły w płomie­
niach.

Dzięki temu, że ogień w porę zlo 
kalizowano, uniknięto większych 
strat.

W wyniku rozprawy sąd wymię 
rzyl nieostrożnemu młodzieńcowi 
miesiąc aresztu.

I
i
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Z Zawiercia
(z) Dancing LOPP. Z  okazji tygod. 

nia LOPP w sobotę o godz. 8-ej wieczo 
rem w sali resursy TA Z  odbędzie się 
staraniem  komitetu LOPP dancing.

(z) Ćwiczenia nweme Z. S. W Skarży- 
cach odbyły się ćwiczenia nocne oddzia 
łów związku strzeleckiego z Zawiercia, 
W arty, Blanowie i Skarżyć. Po skoń­
czonych ćwiczeniach strzelcy wzięli u- 
dział w nabożeństwie w kościele paraf 
jalnym. Po nabożeństwie udali się na 
wycieczkę do Morska. Na wycieczkę tą 
przybył również oddział żeński Z  S. z 
Zawiercia.

(z) Pożar Onegdaj wieczorem w za­
budowaniach Wincentego Skowrona, za 
mieszkałego w Turzy, gm. Rokitno — 
Szlacheckie wybuchł pożar, który w 
krótkim czasie straw ił doszczętnie dom 
mieszkalny, 2 stodółki i dach nad piw 
nieą. Wypadku z luźmi nie było, jed. 
uakże podczas ratow ania mienia popa 
rzony został w plecy właściciel domu 
W. Skowron.

-OQO-

1 ©Ususzą
(ol) Osobiste. S ekretarjat generalny 

BBWR powołał na kierownika sekre­
ta ria tu  powiatowego bloku w Olkuszu 
p. Wacława Wilczyńskiego.

(ol) Kandydaci do rady miejskiej w 
Dikuszu z IV okręgu. W dn. 8 bm. na 
ogóluem zebraniu związku właścicieli 
nieruchomości w Olkuszu wysunięte 
zostały następujące kandydatury na 
przyszłych radnych z IV  okręgu: pp. 
Wincenty Piotrowski, W alenty Chwa- 
zikj Aleksander Machnicki, Romuald 
Piechowicz i Feliks Majcherkiewicz. 
Jest to pierwsza uzgodniona lista kan 
dydatów z jednego okręgu w porozu­
mieniu z obywatelskim blokiem pracy 
gospodarczo - społecznej, powstałym z 
inicjatywy BBWR. Zebrania przedwy­
borcze w pozostałych okręgach odbędą 
się dzisiaj i jutro. Inne organizacje 
w Olkuszu narazie nie ujaw niają zbyt 
niej akcji przedwyborczej.

Zieleń P a r y s k a  
i Siarczan Miedzi
do kropienia drzew poleca 
S . M « T Ł  SKŁAD flPTUZHY 

Dąbrowa Górnicza Sobies i e p  29'

Pryw atne Gimnazjum Ż eńsk ie koła  R M .b  
(z prawami państwowemi) w O lkuszu

w nowym gmachu mieście — ogrodzie, okolicy lesistej (wysokość ponad 
poziom morza 400 mtr.), sale słoneczne, ogród, boisko. Przy gimnazjum 
pryw. szkoła powszechna (Lklasowa koedukacyjna. B ursa na miejscu, sy­
pialnie południowe, łazienki, tusze, balkony. Opłata za. naukę w gim naz­
jum  45 zł., w szkole powszechnej 15 zł. w bursie 60 zł. Dla niezamożnych ul­
gi. Wpisy do klasy I  i II  nowego typu do 30 m aja, dla pozostałych klas i 
egzaminy wstępne: 11, 12 i 13 czerwca i 21, 22, 23 sierpnia r.b. 
Kom unikacja: z Krakowem 2 i pół godz. koleją, 1 i pół godz. autobusem; 
z Zagłębia: 1 godz. koleją lub autobusem.

cPORT
mW i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Dzisiaj wyścigi motocyklowa
na torze S. T. S. „Unja“ w Sosnowcu.

Przypominamy, iż dzisiaj o godz. 
34 30 rozpoczną się na stadjonie STS. 
„U nja“ w Sosnowcu wiosenne ogólno 
polskie wyścigi motocyklowe na torze 
żużlowym, do których staje cały szereg 
zawodników z W arszawy, Krakowa, 
Poznania, Bydgoszczy, Bielska, K ato­
wic i Częstochowy.

Wśród zgłoszonych jeźdźców wysu­
w ają się na pierwszy plan: Baron, K ry 
sta, Langer, Ziółkowski, Weyl, Bresla 
ucr i inni.

Dzisiejsze czwarto we wyś­
cigi w sezonie wiosennym będą dla Za 
głębia jedyną okazją oglądania tego 
rodzaju imprezy motocyklowej.

K R O N I K A

ROZWÓJ SPORTU W ODDZIALE 
STRZELECKIM STRZEMIESZYCE 

W IELKIE.
Pod kierownictwem komendanta 6 

kompanji strzeleckiej L. Michalczyka 
odby} się bieg okrężny w Strzemieszy 
cach - Wielkich, zorganizowany przez 
miejscowy oddział na przestrzeni 3 ki­
lometrów.

Do biegu stanęło .8 zawodników. 
Pierwsze miejsce (poza konkursem) u- 
zyskal Roman Parzniewski — członek 
strzeleckiego klubu sportowego z So­
snowca. I  nagrodę pnhar wędrowny, 
ufundowany przez urząd gminy, zdo­
był W ładysław Skucha z oddziału Z. S. 
Strzemieszyce, II nagrodę luk zdobył 
„Krysiak< z RKS. „Golonóg", I I I  na­
grodę dyplom W ładysław Sosór z KS. 
..Zew“ Niemce.

Komisję sędziowską stanowili: ks. 
dr. Kaciuba ,dr. Korzonek, w ójt gminy, 
prezes oddziału I. Lisowski i W. Ma­
zur.

Równocześnie na własnej strzelniey 
małokalibrowej rozpoczęły się zawody 
o odznakę strzelecką I I I  klasy, które 
będą trw ały  przez bm. w każdą nie­
dzielę i święta od godziny 10 do 12 i od 
14 do 18. Następnie powstały w oddzia 
le sekcje: tenisowa i kajakowa. W naj 
bliższym czasie nastąpi otwarcie włas. 
nego kortu tenisowego i rozpoczęcie se 
zonu kajakowego.

Zapisy do sekcyj przyjm uje zarząd 
w lokalu oddziału (ul. Kościelna) co­
dziennie od godziny 18 do 20,

X Kort tenisowy w ogródku przy 
sądzie okręgowym. W parku przy są­
dzie okręgowym w Sasnoweu, s ta ra ­
niem zrzeszenia sędziów i prokurato­
rów oraz urzędników sądowych, na­
stąpiło w dniu 3 m aja otwarcie kortu 
tenisowego. K ort odpowiada wszyst­
kim wymogom. Otwarty jest eodzie- 
nie dla członków zrzeszeń oraz osób 
posiadających bilety wejścia do p ar­
ku za opłatą 60 gr. za godzinę.

Przy slabem trawienia, reguluje na 
tu ralna woda gorzka „Franeiszka Józe 
fa‘‘ tak ważną obocnie działalność ki- 
s z e k . ______

POWIAT OLKUSKI OTRZYMAŁ 
DLA ROLNICTWA 29 WAGO­
NÓW MĄKI ŻYTNIEJ ZA­

MIAST 50.
Na akcję zapomogową dla naj­

biedniejszych rolników w powie­
cie olkuskim, powiatowy komitet 
funduszu pracy w Olkuszu mial o- 
trzymaó 50 wagonów mąki żytniej. 
Zamiast tej ilości nadeszło wszyst­
kiego 29 wagonów i na tern, podob­
no ma być akcja zakończona. Gdy 
by tak iątotnie było, to ludność u bu 
ga — rolnicy, która tej mąki nie o 
trzymałaby pomimo zakwalifikown 
nia przez specjalnie powołane ko­
misje, miałaby słuszny żal. Tembar 
dziej rozgoryczenie wzrosłoby, gdyż 
naprawdę biedni rolnicy nie m ogli­
by przetrwać okresu najgorszego, 
tj. przednówku. Z tej racji już o- 
becnie zgłasza się do starostwa ol­
kuskiego, gdzie mieści się powiato­
w y komitet funduszu pracy sporo 
osób zubożałych rolników o przyo­
biecany przydział mąki.

(ol) A kcja przedwyborcza w Wol­
bromiu. W dn. 7 bm. w sali kina „Cza- 
ry “ w Wolbromiu, odbyło się organiza 
cyjne zebranie komitetu obywatelskie, 
go bloku pracy gospodarczo - spolecz- 
n ej‘‘ w obecności p. starosty Gliszczyń­
skiego. W zebraniu wzięło udział oko 
ło 100 przedstawicieli obywateli m. Wol 
bromia. Regulam in wyborczy, oraz ha 
sla bloku gospodarczego zreferował p. 
W ilczyński, stanowisko rządu w spra­
wie przyszłych wyborów da samorzą­
dów miejskich omówił szczegółowo p. 
starosta Gliszczyński, podkreślając ko. 
nieczność konsolidacji społeczeństwa 
polskiego. Na zebraniu przewodniczył 
dr. Szezechura.

 o o o  -

Ofiary
Zam iast kwiatów na g r.b  ś. p Ste­

fana Stankowskiego, powia4owy lekarz 
dr. J . Jag lińsk ; wpłacił w adm inistra­
cji oddziału ,,Fxpresu Zaęlcoia“ w Za 
wiereiu sumę zł. 10 na n 1 a powiato­
wego komitetu dni przeciwgruźliczych
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— On wolny?.. Jakim sposo­
bem?.. — zapytywała siebie Julja 
Tordier. — Pewno przez tę Joannę, 
która wyrobiła mu protekcję hra­
biów de Roncerny! Jej cały mój 
wstyd zawdzięczam! Musiała się 
dowiedzieć, że jestem jej matką i że 
kazałam jej ojcu, ażeby ją zabił, 
i  mści się!.. Miałżeby Terrien mnie 
oszukać? Miałżeby żyć Piotr Berti- 
not To, czego dawniej nie śmiał 
ten łotr dokonać, ja teraz spełnię, 
ja! Trzeba uprzątnąć tę mebezpiecz 
uą dziewezynę!..

A krzyki wciąż goniły za od­
jeżdżającymi powozami.

— Do wody z garbusem! do wo­
dy!

Orszak weselny dążył do Join- 
Yille-le-Pont, gdzie oczekiwało śnia 
danie pod Czarną Krową.

Julja Tordier nie mogła poszczy 
eić się przyjaciółmi; cała dzielnica 
znała ją jako żmiję jadowitą, goto­
wą każdego zatruć swym językiem, 
kłótliwą i słynącą ze swego brutal­
nego skąpstwa.

K iedy wycofała się z handlu.

źapomniano o niej potrosze i z cza­
sem nieprzyjaciele zmienili się w 
obojętnych.

Ci obojętni właśnie zostali za­
proszeni przez Garbuskę, która, 
chcąc uświetnić, małżeństwo zięcia, 
pragnęła mieć liczną drużynę świad 
ków. Oni zaś nie wzdragali się z 
przybyciem, w nadziei sutego przy­
jęcia, które im pozwoli najeść się 
i napić do syta, nie naruszywszy 
własnego worka. Tembardziej, że 
zapowiedziane były dzień następny 
sute poprawiny.

Zaproszeni nie odznaczali się 
drażliwością, zatem skandal, zaszły 
w kościele, nie odebrał im ochoty 
do wzięcia- udziału w uczcie.

Mało ich to wreszcie obchodziło.
Wdowa Tordier mogła być nędz 

nicą, byle stół jej był dobrze zasta­
wiony i wino lalo się potokiem.

Co do zaproszonych ze strony 
Prospera, byli t,o wszystko towa­
rzysze jego nierządu i burd szyn- 
kownianych w prowincjonalnych 
miastach. A wszyscy należeli o kor­
poracji komisantów handlowych.

Scenę, rozegraną pomiędzy Jul ją 
Tordier a Lucjanem Gobert, uwa­
żali za rzecz wielce ucieszną. Na­
wet jeden z nich odezwa.} się:

-— Na wielu weselach już byłem, 
a nigdy tak setnie nie ubawiłem się! 
Słowo honoru... To mi się wydało 
jakąś farsą z Ambigu-..

Na co jeden z kolegów mu od­
powiedział:

— To jakiś zawalidroga z tego 
siostrzeńca. Djablo dobrze się spi­
sali, że go znów osadzili w ciupie!

A powozy toczyły się w kierun­
ku Joinville.

W tym, w którym siedzieli no­
wożeńcy, nikt nie wymówi} słowa. 
Znajdowała się w nim jedna z dru- 
chen, obawiano się więc przy niej 
rozmawiać.

Helena pogrążyła się w boles- 
nem zamyśleniu. W idziała Lucjana, 
który nie miał dla niej ani spojrze­
nia litości, ani słowa przebaczenia.

Rzucił jej w twarz jak naj­
krwawszą obelgę te trzy słowa:

— „Pani Prosperowa Rivet!"

X X I.

Niestety!., wszak wobec Boga i 
ludzi była żoną Prospera Rivet!..

Jakże wyrzucała sobie, że tak 
przed notarjuszem, jak i przed ołta­
rzem nie wyrzekła tego słowa: — 
„nie!“

On wszystko dla niej poświęci}, 
wolność swoją, życie ukochanej

matki, niemal cały byt. Teraz słusz­
nie mógł jej nienawidzieć za nie­
wytłumaczoną słabość!..

W pobliskich powizach roz­
brzmiewały śmiechy; ona, siedząc 
naprzeciw Prospera, spuściła po­
wieki, by uniknąć jego spojrzeń.

Nareszcie powozy stanęły przed 
hotelem na bulwarze Joinville, 
gdzie oczekiwała zamówiona uczta.

Prosper wysiadł pierwszy i po­
mimo jej oporu, wsunął rękę H ele­
ny pod swoje rainię, ciągnąc prze­
mocą z powozu. Julja, drżąca z
wściekłości, uczepiła się go z dru­
giej strony.

Goście wtargnęli z wielkim ha­
łasem do sali restauracyjnej W szy­
stko'czekało już gotowe, spowodu 
spóźnienia się orszaku.

N astąpiły dania, przeważnie 
zimne, przeplatane rozmaitemi ga­
tunkami wina.

Wyznać musimy, iż libacje były 
obfite, stąd wesołość i wrzawa po-' 
tęgowała się z każdą chwilą, wystę  
pując z granic przyzwoitości i sta ­
jąc się więcej niż trywialną.

Biedna Helena stała się celem 
dowcipów, których, na szczęście, nie 
pojmowała znaczenia; smutna jej 
twarz instynktownie oblewała się 
palącym rumieńcem.

Po skończonem śniadaniu, zapo­
wiedziano obiad na godzinę ósmą; 
tymczasem zaś towarzystwo rozpro 
szyło się po ogrodzie, urządzając 
gry i przejażdżki łodziami.

d. c. n.
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Odbył się zjazd rejonowy straży po 
żarnych.ri jonu Łosień w Łęce,- gdzie 
odbyła łsię .uroczystość śf.i.F ło rjana pa, 
tron a strażactwa. Na zjazd przybyły 
straże rejonu Łosień,.tj., ze wsi Łosień, 
QYradzinowa, Bł©dowa, Tucznej Bamy 
i . Łęki. Uroczyste nabożeństwo odpra­
wił ks. proboszcz St. Gołaszewski pre- 
zos gtiąży łąckiej, który wygłosił okoli 
ezaóściówe kazanie.
Yl^ąd' ća.lpścią zjazdu -czuwał. uaczel- 

nik rejonu straży Łosień Zygmunt K» 
rusiewicz, komendantem zjazdu b y | 
naczelnik straży łąckiej Józef Kuc, ad . 
jUtaatem jego p. Antoni Drfżdż.

Po uroczystości odbyło się poświęć® 
nie prowizorycznej remizy strażackiej 
w Łęce, Cerenionjału tego dokonał ks. 
proboszcz St. Gołaszewski.

N a zakończenie odbyta się defilada 
wszystkich straży' zgromadzonych tift 
uroczystościach. -

groźny pożar w e wsi Koto wice
0negdaj w godzinach popokili­

niowych jak do już pokrótce donosi 
liśm y we. wsi Ko to wice, gin. Wlodo 
wice, w  zabudowaniach Franciszka 
Hurasa wybuchł pożar, który prze­
rzucił się na sąsiednie Zabudowania, 
wskutek czego w bardzo krótkim 
czasie spłonęło 27 domów mieszkal­
nych, których słimą wraz ze wszyst 
kieini zabudowaniami gospodarcze­
mu Pastwą płomieni padła również 
spora ilość żywego inwentarza.

Do pożaru przybyło 11 straży 
ogniowych w tern zmotoryzowana

straż z Kroczyc. ■
Jak wykazało doraźną dochodzę 

nie policyjne pożar powstał na sku 
tek wadliwej budowy komina w do, 
mu F. Hurasa. Poniesione, wskutek 
pożaru straty obliczają posżkodowft 
ni na sumę 50.000.zł.

Na miejsce pożaru przybył sta­
rosta Konopacki wraz z sekreta­
rzem wydziału powiatowego, p. S. 
Malanowiczem. Starosta Konopac­
ki przyrzekł pogorzelcom doraźną 
pomoc, w postaci bezpłatnego zboża 
i soli.

Jak służąca okradła swych 
chlebodawców

Echa g łośn e| kradzieży w  Olkuszu

- — 00®------

PRZY PŁY W ' PIENIĘDZY DO W OJE 
WóDZTW A KIELECKIEGO. .

Zaczęło się to jeszcze w styczniu rłw  
gdy -miljon złotych, .główna wygrana 
poprzedniej lo terii „przypłynęła^ do 
Częstochowy. Gd tego czasu w woje­
wództwie unszem- wciąż padają  większe 
i mniejsze wygrąag. Miało to miejsce 
w pierwszej, drugiej i trzeciej klasie 
obecnej lo terji, a w czwartej, k tórej 
ciągnienie rozpoczęło się 5 bm., przybra 
ło charakter wprost nagminny.

W pierwszych zaraz dniach szereg 
wygranych, jakby ua zamówienie, u- 
szczęśliwił mieszkańców naszego woje­
wództwa;: 1'tak  kitka większych prem jl 
padło w Zawierciu, następnie w Rado­
miu, Ostrowcu, Starachowicach itd. 
Kwoty dość znaczne bo 20.000, 15.000.
10.006, 5.000 i mniejsze. Można sobie wy 
obrazić, co się działo w łych  dniach w 
owych miastach. W ygrywający dewia. 
dywaii się o swoim szczęściu naogół 
dóśc wcześnie, gdyż „poczta pańtofio- 
...i. w i-o see funkcjonuje Szybko. p ra : 
wie jak  radjo. Oczywiście zdarzały się 
ł zabawne pomyłki z numerami. Re­
kord jednak pod tym  względem, osiąg­
ną! jeden jegomość w Radomiu, który 
zjąwił ąię u kolektora ą. .ząpytąiąiem, 
esy to, praw da, że jego num er wygrab 
Na zapytanie, jak i je s t jego Kamer, M  
pawiedziaŁ że nie wie, gdyż wogóle 
nie posiada losu. I  taki chciał też wy­
grać.

Ostatecznie jednak grubsza „flotą" 
rozeszła się po -uaśzem województwie i 
wkrótce zacznie działać, nie mówiąc już 
o tom, że ciągnienie 4 klasy trw a w dal 
sym ciągu i wszelkie, te  „najgrubsze*' 
wygrane z mil jonem aa czele, nie pomi 
ną pewnie naszych okolic. Narazie bo­
wiem tylko jedna „gruba B erta": 150.000 
padła w Poznaniu, uszczęśliwiając 
dwueh urzędników państwow. i jedne 
go kupca. Na inne czeka Sosnowiec.

Zarząd Miejski w Zawierciu 
Nr. TB 48/3.

Zawiercie, dnia 8 fhaja 1934 - r.

Zarząd:M iejski w Zawierciu ogła-. 
sza na dzień 15 m aja 1934 r. przetarg 
nieograniczony na dostawę:

2.080 m. b. toru  kolejkowego o szero­
kości 600 m/m., wysokości 65 m/m., zmon 
towaaego na podkładach stalowych z 
odpowiednią ilością łubek.

25 sztuk wywrotek o pojemności 
(i.75 m .\ rozstawieniu osi 600 m/m.

4 3ztuki rozjazdów o szerokości 000 
m/m. wysokości 85 mm., zmontowanych 
na, podkładach stalowych.

W adjum  w wysokości 2 proc: wska­
zanej w ofercie winno być złożone w go 
tówce, względnie w państwowych pa­
pierach wartościowych w Kasie Zarżą, 
dd M iejskiego w Zawierciu.

• O ferty W raz z kwitem na zwożone 
wadjum, opisem stanu taboru, sprzętu 
kojęjnwego i. term inem  dostawy do 
stńeji Zawiercie7 wihńy być składane 
w kopertach  zalakowanych w W ydzia. 
le: Techniczno - Budowlanym Zarządu 
Miejskiego do dnia 15 m aja  1934 r. do 
godz. 12-ej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 ma 
ja  1934-r. o godz. 13-ej w Zarządzie Miej 
skim w Zawierciu.

Zarząd Miejski w Zawierciu zastrze 
ga sobie wybór oferenta względnie u- 
rtieważnienia przetargu.

Oferty nieodpowiadając© warunkom 
nie będą brane pod uwagę przy prze­
targu.

Tymczasowy przełoźOuy 
m iasta Zawiercia:

(—) J .  .SZCZODROW.SK 1

Niedawno temu-sensację w Olku 
szu wywołała olbrzymia jak na dzi­
siejsze, czasy kradzież,w mieszkaniu 
znanego w Zagłębiu kupca Glajtma 
na. N ie mniej ciekawe były okołicz 
naści, towarzyszące tej kradzieży.

Zięć Głajtmańów, p. Abram Szy 
cllowski ż Olkuśza, w ywożąc żonę na 
operację, ukrył u teściów w szystkie 
cenniejsze rzeczy, szczególnie zaś 
stołowe srebro, srebrne lichtarze i ko 
sztowności. Cenny dobytek zięcia, 
ulokowano w dębowej szafie w mie 
szkaniu Głajtmańów i zamknięto 
na wszystkie spusty.

-Jakoś Szydłowskiego zaraz po 
wyjeździć poczęły trapić złe przeczu 
oia. Szydłowski wrócił nawet wcze 
śniejj z podróży jak zapowiedział, 
jak bomba wpadł do teściów i żądał 
wydania rzeczy.; Łatwo wyobrazić

sobie zarówno jego jak i Glajtma- 
nów przerażenie, skoro po otworze­
niu okazał j się, że szafa była doslo 
wilie pusta.

Podejrzenie padło ódrazu na stu 
żącą Głajtmańów 27-letnią tteiidlę 
Kupkę, która po ódjęfdzie Szydłow­
skiego podziękowała nagłe Glajtma 
nom za służbę, poczein wszelki słucłi 
po niej zaginął. W toku śledztwa oka 
zało się, że sprawczynią tej kradzie 
ży była istotnie służąca Glajtmą- 
nów, którą zdołano odszukać i osa­
dzić w olkuskim areszcie.

Ciekawa ta sprawa była obecnie 
tematem rozprawy, jaka odbyła się 
w sądzie okręgowym w Sosnowcu.

Kupka skazana została na 8 mie­
sięcy więzienia, a okradziony Szy­
dłowski opłakuje niepocieszony swą 
stratę.

Skok ze stratosfery
W najbliższych dniach jeden z 

najlepszych skoczków ze spadochro 
nem, Amerykanin John Tramun, 
zamierza dokonać brawurowego sko 
ku ze stratosfery na ziemię. Skok  
ten, jak donosi prasa amerykańska, 
odbędzie się między-10 a 15 maja.

; Wy czy a amerykańskiego lotni­
ka, jeżeli wogóle dojdzie do skutku, 
stanowić będzie nietylko rekord 
światowy skoku ze spadochronem, 
lecz jednocześnie potwierdzi prak­
tyczną możliwość skoku z olbrzy­
miej wysokości, która dotychczas 
uważana była za nieziszczałną teor­
i a  . ,

Jednym ż ostatnich wyczynów  
Tramuna był skok z wysokości 8.800 
mtr. Spadochron został przez niego 
uruchomiony ną wysokości 5.520 
m tr.' y ’

Najćiekawszem jest te, że Trą- ■ 
muń w czasie lotu na ziemię nie ątrą 
ci| przytomności.

Przygotowania do rekordowego 
stratosferycznego skoku lotnik ten, 
a zarazem i, skoczek, prowadził od

sźeregu tygodni. Przed kilku dniami 
wykonał on ciekawe doświadczenie 
skoczył z wysokości 51 mtr. w celu 
ustalenia czasu rozwinięcia się 
spadochronu; jak uda}o się ustalić, 
następuje po jednej trzeciej sekun­
dy:

Tegoroczna próba Tramuna ma 
na celu pobicie rekordu, ustanowio 
nego w październiku ub. r. przez 
lotnika sowieckiego Jewsiejewa, 
który dokonał skoku coprawda z wy 
sokośći 7.200 mtr., lecz skorzystaj ze 
spadochronu w  odległości 200 mtr. od 
ziemi.

Jewsiejew  przyznał się, że do­
konał tego w stanie nieświadomości, 
tracąc w czasie szalonego spadania 
na ziemię zdolność orjentacyjną co 
do przestrzeni i czasu.

Ryzykowny skok amerykanina 
zainteresował nietylko rekordzi­
stów, lecz koją naukowe. Na pod­
stawie spostrzeżeń Tramuna uczeni 
fizycy mogą zanalizować szereg 
zjawisk fizycznych, co do których, 
istnieją jedynie hipotezy.
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DOBRY KUCHARZ.
Naczelnik więzienia do nowego wi©-* 

źnia: :
— Zawód m aszt ;
— Kucharz.

’ — To się dobrze składa. —
—'-'Będziecie więziennym kuchar-zemi 

Mamy tysiąc .'Więźniów.
- — Pan naczelnik może być pćwien, 

że ink ja zaczną gotować, będzie wkrót 
ce dwa tysiące więźniów!

ABSTYNENT.’-’-' ■
— Panie dyrekotrze, jakiś cudzo sio, 

miec z Hawanny prosi o przyjęcie.
Powiedz mu, że jestem niepalący,

DZIECI POSTĘPOWE.
Niania: (opowiada dzieciom bajki).., 

i baba Jaga pofrunęła na łysą Górą « a  
miotle...

Dzieci: Chyba na „Elektroluksie".
W RESTAURACJI.

— Kelner, na moim talerzu znala­
złem piec zapałek!

— Ależ proszą pana, to nie zapałki, 
to szparagi...

ZERW ANIE.
— Wszystko skończone między na­

mi! Nigdy już mig nie zahaczysz.
— A te czterysta złotych które c4 

pożyczyłem?
-r- Też nie! -

MAŁŻEŃSTWO.
— Jak  tam żyje Bargiełko ze swoją 

żoną?
Hm... po czterech tygodniach od 

dnia ślubu przyszjo do niego spóźni© 
ne życzenie. Wiesz, co o n , zrohilt Pobit
ciężko nądawe©!

PRZED PIERWSZYM.
Prof.: — uważajcie chtopoy: id© po 

zakupy, mając w kieszeni 43 z!.... z cze 
go si© śmiejesz, Ściągalski.

— Koniec miesiąca i 43 zl, w kiesz© 
n it

NERWOWY.
— Dlaczego ty  nosisz wat© w uszach?
— Bo mam paskudny zwyczaj bęb­

nienia palcam. na stole i sluchanje te 
go okropnie umie denerwuje.

PRZEZORNY.
— Dlaczego ty  zawsze nosisz w re­

ku notes i ołówek ,idąo ulicą?
— Wrazio, gdyby mnie przejechał 

samochód, zanctuj© jego numer.
BOGACZ.

— P an  nie masz w domu łazienki, 
panie Rózenpik?

— Mnie stać raz do doku na Cieche 
cinek.

JA K  TO ROZUMIEĆ?
— Prósz© pozdrowić panią i powie­

dzieć, że bytem w czasie jej nieobecno 
ści.

— Och, pani bardzo si© ucieszy!

Nr. Km. 448-457/34.

O B W I E S Z C Z E N I E
o sprzedaży z licytacji

Komornik Sądu Grodzkiego w Za­
wierciu IŁ go  rewiru, mający swą kan­
celarie w Zawierciu, przy uL Błanow- 
skiej 11, na zasadzie art. 602 K. P. Ć. 
obwieszcza, że w dniu 14 m aja 1934 r, 
od godziny 10-ej w Zawierciu — W arty 
to jest w miejscu przechowania przed­
miotów, odbędzie si© sprzedaż przez pu­
bliczną lieytacj© w I term inie ruchomo­
ści oszacowanych na 13.025 zt. a należą­
cych do Twa Sosn. Fabryk R ur i Żela­
za w Zawierciu składających si© z 209 
tonn wlewnic i 78 tonu lemieszy, na 
rzecz pracowników dłużnej firmy. 
Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji.

Komornik: (podpis nieczytelny)

Nasiona i flance warzywne
i kwiatowe w duiym wyborze, tleny 
przystępne.

Kwiaty cięte i doniczkowe
poleca zakład ogrodniczy

JA N  MOW AK
SOSNOWIEC

ul. Prez. Mościckiego 23, telef, 1448
oraz w pawilonie ogrodniczym, n tica 
3-gn Maja ins h vix dw orca, te ł.

l n y  sklep e ogrodniczym w halaoti 
targowych przy ui. Modrzejowskiej 30,, 
p ro w a d z o n y  t e s t  D Z IA Ł  K O LO N JA L - 

NO - SPOŻYIVCZY i  OWOC8.



Str. 8 Nr. 12?

mm
KINO

ZAGŁĘBIE
dawnisi

Kino-Teatr „Udu siewy

KINO

OzFś ceny od 25 groszy
M onum enta lny dram at wschodni reżyserji genjalnego Rexa 
li/g ra m a  tw órcy „Czterech jeźdźców Apoka lipsy “  p. t.

BAROUD
Pozatem!!! Sensacja ostatn ie j c h w ili ll !  Sowiecka Ekspedycja 
łamacza lodów „C Z E LU S K IN A ‘< ukazująca wszystkich bo­
haterskich polarn ików  wraz z k ie row n ik iem  ekspedycji 
p ro f. Otto Schmidtem podczas nieustających zmagań z nie- 

przebytem i lodam i północy

Nadprogram : Najnowszy tygodn ik  Param ouńtu oraz kre­
skówka „Gwiazdy, Gwiazdory i Gwiazdeczki .

‘ W krótce: „C S IB I« .

W  sezonie le tn im  h ile ty  po 25 gr. sprzedawane będą w dnie 
powszednie do godz. 7.cj, w  niedzielą i  święta do 6-ej.

F ilm  p ro du kc ji czeskiej p.t.

EKSTAZA

wm
P O TR ZE B N A  panienka do pracow ni 
gorsetów „E oza lja " Sosnowiec, D ęb liń ­
ska '11. lam że  pasy staniczki nadające 
piękną lin ję  i  leeslecznicze te ł. 7-6.9.

D ram at erotyczny.

Nadprogram : S K A N D A L  W  ST. M O R IT Z  

Następny p roram : PIESN P O G A N IN A  i  Jose M cjicą .

K IN O

CASINO
SOSNOWIEC 

POQON 
Marjacka Nr. l  :

Dziś i  dni następne, w ie lk i podwójny p rogram :
1 L IL J A N A  H A R V E Y  oraz 150 najp ięknie jszych kobiet A - 

m eryk i w szampańskiej K om ed ji M uzycznej p.t.

MojeMarzenie to Ty
11 Sensacyjny F ilm 'ze  złotej s e rji film ó w  szpiegowskich

Foxa p.t.

C z e rw o n y ś la d
Początek ó 6 w niedzielę i  święta o 3 p.p. B IL E T Y  OD 25 GR.

K IN O

EDEN
SOSNOWIEC 

i Dęblińska 4 
; tel. 10-95.

N iezwykłe zjaw isko w h is to r ji f i lm u !!!

Tańcząca Wenus
z Joan C raw ford  1 C la rk  Gabiem.

Cilm. k tó ry  wprowadził św iat w podziw! 300 n a jp ię kn ie j­
szych kobiet A m eryk i! Setki zachwycających scen!! P o ry- .: wająca akcja! Fe i omenalna rew ja ! Oszałamiająca wy- ;

> s tąw a !, •.
i i N ad p ro g ram :'T yg o dn ik  Foxa.
: 1 Początek o godz. 6 wiecz.

W  piątek, sobotę i  niedzielę passe .  pa rtou t nieważne. 
S A LA  D O S K O N A LE  W E N T Y L O W A N A .

J W IK Z E B Ń Y  , p racow nik fryz je rs k i. 
Dąbrowa _ Gór.‘ Konopnicka 19. Eu-
genjusz Łorens._______  -

• P O T R Z E B N I pomocnik fry z je rs k i na 
wyjazd. Wiadomość D ekie rta  5 Salon
fry z je rs k i „B r is to l" . ■ 1 • *______
POTRZEBNY, cze ladnk '■ /n .. k i , na ro 
boty dajpski? i  męskie Some wiec, Dę­
blińska 11 w iś c ie  z*oodwór. a A . Zię-
cik. ■ _____ • ~ ~ ___ _
P A N N A  z pia k ty k ą  n  ukwyic spożyw 
czym, katoliczka, sunćuenr c.; czysta i  
zdrowa potrz. bna. Zg łw zeć się W ie j­
ska ,16. ;
PO TR ZEB N E pan ienki do bezpłatnej 
nauki ha ftu . W iadomość „Expres Za-
g lębla ‘ ‘ Czeladź. ^ ______^ ______
P O TR ZE B N A  panienka do szycia.
W iadomość w a dm in is trac ji._________
PO TR ZEB N A podręczna do szycia za­
raz. Sosnowiec, u l. Rudna 15-c Januso­
wa, -Dojście z u lic y  A le ja ._____________
PO TR ZEBN Y zdolny czeladnik szewski 
na reperację szytą. D ek ie rta  24. Kę­
dzierską__________ ___________________
PO TR ZEB N E uczcniee i  podręczne do 
pierwszorzędnej pracow ni „M a r ja “ .
Pogoń Rzymska 1 0 .  V
P O S Z U K U JE  pracownika fryz je rsk ie , 
go od zaraz na wyjazd. Zakład fry z je r ­
ski Sosnowiec, Nowa 6.

L O JC A  L E
POKÓJ, k i« h m a  w yna jm ę pracow n iko  
w i państwowemu lub  em erytow i. Nowo 
pogańska 12 gospodarz. . :■
G IM N A Z JU M  męskie poszukuje loka­
lu  we dworze na ko lonje letn ie . O fe rty  
kierować:. Sosnowiec, Dziewdćza 4 ;

■M'..........
Nic lak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
.   s t o s u ją c -----------

Krem i mydło „LACTOLIN”
\mssaammmmmm  ŻĄDAĆ W SZĘDZIE, k o b k u  i

KONSUMCJA
sp. z ogr. odp. w BĘDZINIE.

R o z le w n ia  octu  sp iry tusow ego. 
W y tw ó rn ia  soków  ow ocow ych  

i  zapraw  do w ódek.

Skład przeniesiony został 
3 na Plac 3-go Maja 2
• (Pasaż Cukiermana)

,

ORQ52KI

«KOWALSKINA>
-ne>0lĴ -,pcrvW1cr  n.

» c K S W ^ rA n w A C MA P .K O W A ^ 3 K ltwAW4iAWA

ADA
m ydło obecnie jeszcze lep . 
sze, jeszcze doskonalsze. 
Sprzedaż H urtow a  i  deta­
liczna w Fabrycz. Składzie 
„A D A ‘‘ Sosnowiec, Modrze- 
jowska 30. H ale Rozwoju.

M O T O C Y K L  „A r le l«  250 cm. w  do, 
b rym  stanie sprzedam. Dąbrowa 8 M »
ja  12, O l s z e w s k i . _________
BO  sprzedania 2 nowe b ryczk i Będzin 
1-go M aja  36. _________ ___________

Polecamy
\ t j / k d  prawdziwy kuracyjny

w cenie 3.c0 4.50 i 5 zl.
G r z y b y  p ra w e  od 8 z), kg 

Koziołkow i Ję dry czek 
Sosnowiec, 3-go frtftja 2 t .

H AR M O N -JA  stoliczkowa : okazyjni©  
sprzedam. Sosnowiec - Dogoń Owsiana
2 Józef Torbus. ______ _____________
SP R ZE D A M  bryczkę i. kon ia  tanio.
Sosnowiec, P iłsudskiego 25. Tabor.____
WÓZ N r. 6 w bardzo dobrym  stanie do 
sprzedania. W iadomość Spółdzielnia
„Zgóda“  w  Piaskach. ' _____
H A R M O N JE  różne, od 25 złotych, a- 
ko rd jony. Sosnowiec, 1 M a ja  13 R u t­
ko w sk i.’ ________" _____
D Y S ZLE  i o rczyki do powozu do sprze­
dania. W iadomość u  kow ala  p rzy  mo-
ście Szopienickim.____________________
DO K O M U N J I ŚW. świece białe, her­
mowe, g ładkie i  ozdobne. Ceny b. n i­
skie. „S IŁ A " , Sosnowiec. H ale Rozwo-
ju . H u r t - Detal.__________ . ■ -

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y

M. KĘPIŃSKI
B Ę D Z IN , K o łłą ta ja  36 poleca: M ate r- 
ja ly  le tn ie  od 90 g r. za m etr. ;

K U P N O
J k

PSZCZOŁY do sprzedania 2 ule. W ia -
tlomość w a dm in is trac ji. _____ _
F O R T E P IA N  k ró tk i ezarny M ałeckie­
go do sprzedania. W iadomość; Bę­
dzin. Sączewska 21 m. 4.
DO sprzedania dom z plaeem o prze­
strzeni 160 p rę tów  Dąbrowa Górn. „ul. 
L im anowskiego N r. 22. W iadomość
na m iejscu. __________    1
G OSPODARSTW A, m ły n y  sprzedam 
67 m órg 15.000, 100 m órg  22.000 230 m org  
46.000 470 m órg 75.000 m ły n  wodny i  86 
m órg 40.000 masywne zabudowania kom 
płetne inwentarze i  zasiewy różne do 
wyboru. In fo rm a c je  znaczek pocztowy 
Sóbozak Ostarzeszów (W ilk p ) K rakow  
ska 9. *   • ■ ' _'

SKŁAD

KAT0L W ADY
lA G T W O

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych I skór. „Pomoc” 

. Sosnowiec, Sienkiewicza 1,7-a
Czy»na:10-114 - 7 pp., w święta: 11 

Wizyta 5- złotych.

p e rfu m e ry jn y  w Zagłębiu sprzedam 
korzystnie. O fe rty  do adm. „Bxpresu
Zagłębia" pod „W . Z.‘<_______________
O K A Z Y J N IE  do sprzedania in  teres 
przemysłowy dobrze prosi erująey.
Wiadomość w a d m in is t r a c j i .  _
F L A N C E  pom idorów, ka la fia ró w  i, in- 
ae j-f lance warzywne i  kw iatow e są do 
‘sprzedania, Sosnowiec, M ałachowskie­
go 14. Ogród przy hałdach Zielezióska.
K U P IĘ  sto ły, krzesła, fo lite fc l urzą­
dzenie restauracyjne. Zgłoszenia I-go
M aja 13 ski di Rutkow- V i _•
Z POW ODU w yjazdu sprzedam m le­
czarnię, oWJOąmię. K a liską . 2 '. W iado 
mość mleczarnia.
K U P IE  szafkową lodówkę w dobrym  
stanie. Zgłoszenia f i l ja  JEypresu" Gro
dziee, teł. 16    ;
SPRZEDAM  dom w F nr.il w, et 12 u b ił 
kacji. sklep icchód tn •ł «:ęczny 100 zł. 
8000. Dom u śródmieściu Sosnowca' 
50.000 zł. Z iem i 6 mórg 1 klas y zabudo­
wania w Miechowskiem 9000. Domek 
Zuzanna drzewa owocowe i  ogródek 
(dla emeryta) 6.000 Parcele 4 (pół m or­
g i)  przy u lic y  Krakowsfcie j Sosnowiec 
12000. sklep w Sięleu urządzenie z to ­
warem powód chorobą 600 z! i w ie lk i 
w ybó r m a ją tków  korzystn ie do kupna. 
Sosnowiec, P iłsudskiego %  t eh fon  5-26 
(przy stowarzyszaniu w k nieruchom o­
ści). ’ _____. . . ■
H A R M D N JE  s to lic z k ó w  rprzedftm  
cena 170 zł. P iaski Betonowa 4 Sobie.

N A J W Y K W IN T N IE J S Z E  pasy, gor- 
sety, biustonosze polecam Szanownym 
Paniom. -Cena bardzo przystępna. M ar
ja  Duszowa, Hale R o z w o ju ._________
Ś W IE C E  do kóraunji Sosnowiec M o­
drzę jowska P. KÓ ŁTO N  H ale Rozwoju 
T A N IE  ka fle  na piece pokojowe w ce­
nie 25 groszy S iewierz Rynek 34 Z ie lir i. 
ski. :

K A  CZM ARCZ Y K  J A N  zgub ił kon tra - ' 
m arkq wydaną przez kopam iq H r* ire * J
nąrd______________   ^
G A J D Z IK  M A R C IN  z Brzękow ie zgu 
b ił  świadectwo na kon ia  wydane przes 
gm inę W ojkow ice K ośyjęlim. 
F R A N C IS Z C E  F U R M A N  skradziono 
dowód osobisty w ydany w DąhrowJ®: 
k w it na opłacony plac na cmentarzu w, 
Dąbrow ie i  inne dokumenty. 1 *' 
S K Ó R S K I M A R  JA N  zgub ił leg ity rna . 
c ję  bezrobocia wydaną w  Dąbrowie. 
U N IE W A Ż N IA  się czek za N r. 106.824 
p ła tn y  dn. 3. V . 34 r. w  P. K . O. Kato- 
y?ice f irm y  „H u ta  Paw la ‘< — Żory Gór
n y  Śląsk-   . . ■ .. ■
C H A W A  K R A W IE C  zgub iła  dowód 
osobisty w ydany przez M a g is tra t no.
S osnow ca.________________________ ___ _— 1—
G M N B E R G  G IM P E L  zgub ił książk® 
wojskową w ydaną przez starostwo bę­
dzińskie. .

R O Ż N E
R E U M A T Y Z M  artre tyzm , ischias, cha 
roby  przem iany m a te r ji , chor oby prz©;; 
wodu pokarmowego ja k  żołądka, je l i t  
w ątroby, choroby kobiece .cukrzycę le> 
czy S anatorium  M iłow ódy per Oborni
k \ Pozn. Tel. O born ik i 15. ___ _

OSTRZEGAMY7 pi-zed_ nabyciem  nie^ 
ruchomości po P au lin ie  M iś  i  sukce­
sorów N aw ary. Będzin, Malobądz- 
ka 129.. ' : ' . ‘ :
Z G IN Ą Ł  pies fo x ie r ie r  (b ia ły  z czarną 
la tka) dnia 7 m aja  r. b. Uprasza się « 
odprowadzenie psa za wynagrodzeniem 
na ul. Chopina 33, mieszk. d yr. gimna- 
zjum  w D ąbt^w ie . .
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies w ilczur, Do 
odebrania za zwrotem  kosztów. W ie j-1'
śka 17 Biskupó ___________, . . . .
B U D K Ę  drewnianą z m ieszkaniem ' od- 
stąpię zaraź D obry  punkt. K a lis ka  10. 
P R ZE P R A S ZA M 'żóńę  Genowefę z M i.  
drów:, Jana i  D orotę M id e r i  całą rodzi' 
nę. za rzucone obelgi. Zygm unt W fó-
bel. - u __________
W  Z W IĄ Z K U  z ogl ;szu''< m umiesz- 
czonem w ' xi resie Zag ięcia" dn ia  • 

• 15. IV  34., jako  najstarszy b ra t rodzi, 
ny  dziewiQ€VK»sobowe^ <vzywam Joze- 
fa  Ka.ezinarz.vka z D ą b r jw y  • W a le r ja  
na P iłą i;skie  jo  z Zag >rza u< oświad­
czenia, ćzy wszyscy o z lt r ' cwie rodzi­
ny updważnib ich do w ystąpienia na 
drogę publiczną w sprawie w ydania  
aktu. Poucżan wym i-m icuycb, że o w y 
daniu aktu m usi decydow ąć < ała rodziL 
na a nie dwuch uzurpatorów. • Roman 1
Kaczm arzyk, Sńlno.__________________
H B. M. wyszła z u l. 3 M aja  w Dąb i-o wie 

, .umysłowo chora, ła t 60, lewe óko uszko 
‘ dzone, “M a r ja ' YYhligórska i  dotąd. p ię  . 

w róciła . K tohy  w iedzió ł o pobycie pro 
śzony zawiadomić posterunek ■ po lic ji.'

•,<:! U \*  ■> 
ĄhlTj-iO
i \   ̂ J '

. ' i

13. f  elczer
Szpita la ' Skórno i— Wenerycznego Św. 
Łazarza w Warszawie H. R udziński, 
D ąbrow a Górn.‘, ’ Kościuszki 2. Godziny
18 20. ‘ - _

\K U R S Y  SZOkEROW I MOTOCYKLI- 
STÓW St. Konopki Sosnowiec. P rom y
ka 3 ż a n i s y  ń '-i now k u rs  • • ~ •
6 PO CZTÓ W EK do K .om un ji Sw. 4.50. 
F o to g ra f ja  B rac i A lih ia n , Sosnowiec, 
3-go M aja  11. •

Wydawca: Helen* Monsiorska, Drak, E iD re t Zagłębia" -Sosnowiec- Teatralna L  teL 4-91, Redaktor odp.: Lucjan HorskL


